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Niedziela, 11 Stycznia 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer po,edyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego }. 8. — Listy należy 
frankować, — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu rednkcyi nr. 88. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, 
35 ct. W miejscu roeznie 12 zł., 


|talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
jednakże ci tylko, 
ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct. „| 

I 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; 


półrocznie 8 zł., kwar- | 
półrocznie 6 zł, kwar- 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
którzy prenumerują od 1 stysznia do 


|| drudzy 30 ct, — Przewodnik Pa osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyj, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 
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Zaproszenie do przedpłat, 


Przedpłata na kozes Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł, pocztą 16 
Żł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
Zł; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b ez- 
płatnie; éwierćroczni zaś i miesię- 
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. Przewodnik, prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 
2 zł. ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jako dodatek do Gazety Lwowskiej wy- 
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta- 
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
P. t. „Narodna Czasopyść. 

Cena prenumeracyjna tego pisma, którą 
składać można w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej lub e. k. Starostwach wynosi: 
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W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki zprzeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawa- 
lewicza, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi: 
ty, J. Łętowskiego i w. i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewieza. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr 
Antoni J, Nagoda, Wincenty hr. Łoś, 
Sewer, A. Wilczyński, Jan Zacha- 
ryasiewiez it. d., i t. d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i i literackich drukować będziemy 
studyum Adama Bełcikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks. Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma.* Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof, Uniwersy- 


tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana 
„Szkice geograficzne z Karpat“ i t. d. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie ani- 
onej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej moga Kani od 1 stycznia IS9I 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie po śp. Jego ces. Wysokości Mikołaju 
Maksymilianowiczu, księciu Romanowskim, 
księciu Leuchtenberg, żałoba Dworu, 
od piątku dnia 9-go stycznia b. r. począ- 
wszy, przez dni ośm bez odmiany, aż włącz- 
nie do 16 stycznia. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r., radcę ministeryalnego dr. Ed- 

warda Rittnena, zamianować najmilości- 
wiej szefem sekcyi w Ministerstwie wyznań 
i oświecenia. 


Jego ces. i król. Ap. Mość raczył Naj- 
wyższym własnoręcznie podpisanym dyplomem 
radcy Dworu i dyrektorowi kancelaryi Izby 
deputowanych Rady państwa dr. Henrykowi 
Blumenstockowi, jako kawalerowi orderu 
żelaznej korony trzeciej klasy, w myśl statu- 
tów orderu, nadać najmiłościwiej stan szla- 
checki z przydomkiem „Halban“. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
grudnia 15690 r., c. i k. wicekonsulowi Leo- 
nardowi hrabiemu Starzeńskiemu, w So- 
fii, nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 


Pan Minister wyznań i oświaty przy- 
znał VIII klasę rangi: Łucyanowi Tatomi- 
rowi, profesorowi męskiego seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie; dr. Józefowi 
Żulińskiemu, profesorowi żeńskiego semi- 
naryum we Lwowie; Aleksandrowi B ar wi á- 
skiemu, profesorowi seminaryum nauczy- 
cielskiego w Tarnopolu, przydzielonemu do 
pelnienia obowiązków przy e. k. męskiem 
seminaryum nauczycielskiem we Lwowie i 
dr. Janowi Jachnie, profesorowi semina- 
ryum nauczyciełskiego w Stanisławowie. 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Tecdora Jeske - Cholńskiego. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Niepomierne było zdumienie chłopów, 
gdy ujrzeli pana, chodzącego między pokosa- 
i Zwykle zajeżdżał wolantem , rozmawiał, 
nie wysiadając, przez kilka minut z rządcą i 
oddalał się, nie spojrzawszy nawet na żniwia- 
rzy. 
Dziś, nietylko, że przypatrywał Się uwa- 
żnie pracy, lecz „zbliżył się do jednego z mło- 
dych parobków i odezwał się: 

—, Sięgaj głębiej i postępuj równiej! 

Gdy chłopak nie zrozumiał od razu, 0 
co panu chodziło, wziął z jego ręki kosę 1 
pokazał sam, jak cheia?, aby cięto. 

Z pod czoła, z boku, nie podnosząc się 
od roboty, śledzili starzy, wytrawni rataje 
wzrokiem nieufnym i szyderskim ruchy pana. 
Spostrzegłszy jednak, że ma w ramieniu sze- 
roki rozmach , kiwali głowami i poszli żwa- 
wiej naprzód. 

— Ho, ho, — mruknął włodarz — ten, 
jakby lunął w kark, toby chłop od razu zie- 
mie pocałował, 


— Nie marudźta , dziewuchy, nie ma- 
rudźła. 


Wtem zawołał dziedzic : 

— Hej ty tam, w czerwonej chustce, 
zbieraj staranniej ! za dużo zostawiasz za 
sobą ! 

Głos jego brzmiał donośnie, jak komen- 
da przed frontem. 

Radziejewski szedł wolno za kosiarzami, 
którzy spieszyli się, jak gdyby ich kto gonił. 
Ostatni w szeregu, zgarbiony, chuderlawy ja- 
kiś, stękał, ale starał się drugim dordR nić, 

Poznał w nim dziedzic fornała z przed 
lat dziesięciu, więc dotknął palcami j jego gło- 
wy i zapytał: 

— A z tobą, Kuba, co się stało? 
z ciebie kiedyś dziarski parobek. 

Chlop aż poczerwieniał z radości, że go 
sobie pan przypomniał, 

— Wykręciło mnie, jaśnie dziedzieu, 
wykręciło. Łońskiego roku potłukło mnie ja- 
kiesiś choróbsko. 

— To może tobie za ciężko przy żni- 
wach ? 

— 0j ciężko, jaśnie dziedzieu, ciężko. 

— Połóż kosę i idź do domu. Pójdziesz 
do lepszej pracy, do ogrodu, 

Kaleka przypadł do kolan Radziejew- 
skiego, a towarzysze pokiwali znów głowami, 
posyłając dziedzicowi spojrzenie przyjazne. 

— To przecie nasz panicz — zamru- 
czał włodarz. — Nie marudźta , dziewuchy, 
nie marudźta — dodał głośno. 


Był 


C. k. Buda szkolna krajowa zamiano- 
wała stałego nauczyciela kierującego Jana 
Kantego Tatarę, w Liszkach, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Grzechyni. 


C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t.: „Gramatyka praktyczna 
języka francuskiego dla początkujących. Uło- 
żył W. Erard Ciechoruski. Wydanie II, po- 
prawione. Kraków. Nakładem autora 1890". 
w poczet książek dozwolonych do użytku szkol- 
nego przy nauce nadobowiązkowej języka fran- 
cuskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 stycznia. 


Rok stary przekazał nowemu w 
Belgii niezałatwioną, a _ najpierwsze 
miejsce w umysłach zajmującą sprawę 
reformy wyborczej. Uznaną ona została 
za najważniejszą, gdyż od jej pomyśl- 
nego załatwienia zawisły inne, nic- 
zmiernie żywotne tak pod względem 
ekonomicznym, jak i politycznym. Po- 
myślne załatwienie uprości bardzo ro- 
związanie kwestyj socyalnych, uspokoi 
bowiem wzburzenie w sferach robotni- 
czych i zapewni im reprezentacyę in- 
teresów w parlamencie. Z kwestya przy- 
znania prawa wyborczego szerszym 
warstwom, związana jest ściśle i tak 
pożądana dla samego monarchy refor- 
ma armii. Pewną zaś jest rzeczą, że 
tylko parlament, wychodzący z kół jak 
najszerszych, od wyborców już „przeko- 
nanych o prawdzie słów króla, iż każdy 
obywatel obowiązany jest do obrony 
kraju, podejmie reformę bez uprzedzeń 
i bez względu na to, do jakiego stron- 
nictwa należą ministrowie. 

Rok ubiegły był dla Belgii rokiem 
uroczystych  jubileuszów.  Obchodzono 
bowiem 60 letnią rocznicę niezależno- 
ści i ćwierówiekowy jubileusz panowa- 
nia króla Leopolda. Ciągle jednak prze- 


Właśnie nadjeżdżała pani Stefania z ko- 
szykiem , prowadząc sama taranty po przez 
zagony. 

— Szczęść wam Boże! — zawołała. 

— Panie Boże zapłać! — zaszumiało 
w koło i wszystkie uznojone twarze ozdobił 
uśmiech życzliwy. 

— Mój Stasieczku, — mówiła dziedzi- 
czka, zwróciwszy sią do męża — trzebaby 
im kazać wysłać siadłego mleka , aby się o- 
chłodzili. Dzień taki parny. 

— Może lepiej wódki — zauważył Ra- 
dziejewski. — Oni to wolą. 

— Wódka orzeźwia tylko na godzinę, 
potem jednak osłabia. Stanie się, jak posta- 
nowisz , jednakże... 

— Jednakże radziłabym mleko — do- 
kończył mąż za żonę, rozśmiawszy się. — Oj, 
ty filutko, zaczynasz mnie brać na munsztuk. 

— Stasieczku , jak możesz.. 

— Już dobrze. Ale teraz wracajmy, bo 
mi głód dokucza. 

Kiedy załatwili się, jak zwykle po śnia- 
daniu, w bibliotece z gazetami , pani Stefa- 
nia, objąwszy męża za szyję, przytuliła twarz 
do jego głowy Zwykle nie w ten sposób go 
pieściła , więc Radziejewski ujął ją pod bro- 
dą i zapytał, patrząc jej w oczy. 

— 0 co żonusia prosi? Bo że prosi o 
coś, zgadłem chyba. 


— Mój pan bardzo domyślny. Ale nie 


będzie się gniewał ? — mówiła pani Ste- 
fania. 

— Pewno jaka dobroczynność, lub coś 
w tym guście. 
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— Powiedz, 
mnie. 

— Słucham, 
przód. 

— Podaruj mi ten czworak, który stoi 
za Bożą Męką, a który ma być podobno T0- 
zebrany na deski. 

Radziejewski spojrzał na żonę rozba- 
wiony. 

— Qzworak? A na cóż tobie ta rude- 
ra? — wyrzekł, — Stoi już od lat kilku 
pusta. 

— Ale można ją odrestaurować, zrobić 
z niej domek mieszkalny. 

— Niezawodnie. Nie wieleby to nawet 
ono, bo fundamenta i drzewo są do- 
tąd nietknięte. 

— Więc nie odmawiasz ? 

— Na co ci ta chałupa potrzebna ? 


— Dopóki mi nie odpowiesz, nie do- 
wiesz sie. 


— No weź 4 weż, 
się podoba, i 


Zanim się Radziejewski spostrzegł, uczuł 
na prawej ręce pocałunek. Dotknęty jej usta 
żony, szepczą : 

— Dziękuję z całego serca.... 

— Stefuniu — wyrzekł, cofając prawi- 
ce. — Do czego to podobne... 

— Dziękuję — mówiła pani Stefania — 
za moich chorych. Bo widzisz, u nas w Słu- 
żewcu jest szpitalik dla słabych z calego ma- 
jatku. Mama osadziła w nim Siostrę miło- 
sierdzia, a ojcuś płaci lekarza, który dwa ra- 
zy zjeżdża i rozporządza, 60 należy. Z moich 


że się nie rozgniewasz na 


czekam, obiecuję na- 


rób z nią, co ci 


rywały ogólną zresztą harmonię uczuć 
dla monarchy, dyssonanse, wynikające 
ze stosunków ekonomicznych, z podno- 
szonych pretensyj socyalistów i zmów 
robotniczych. Niezadowolenie to szer- 
szych warstw skrystalizowało się w 
końcu w prądach, które przybrały wię- 
ksze rozmiary i wyraziły się życzeniem 
reformy wyborczej. W pierwszej chwili 
nieuwzględniane, znalazły te żądania 
poparcie niebawem w całym kraju u 
wszystkich ludzi światłych a nareszcie 
w najwyższych sferach politycznych. 

Jakkolwiek dziś donoszą, że pe- 
wne frakcye konserwatywne wahają 
się jeszcze z uznaniem w zasadzie po- 
trzeby roformy wyborczej, to jednak 
są to frakcye nieliczne. Powtóre, przy- 
znają wszyscy, że postęp to olbrzymi, 
gdy frakcye zupełnie do niedawna 
przeciwne myśli reformy, dziś uznają 
za stosowne, brać tę kwestyę pod roz- 
wagę. Niemniej ważną jest okoliczność, 
że potrzebę tę uznają wszyscy członko- 
wie gabinetu, że starają się sami wy- 
szukać drogę, na którejby najskutecz- 
niej można uzyskać porozumienie dla 
głównego zadania. Stwierdzono już bo- 
wiem, że dziś w Belgii nie ma prawie 
zasadniczych przeciwników tej donio- 
słej reformy , lecz rozchodzą się tylko 
zapatrywania co do systemu wyborcze- 
go, na jakimby wypadało oprzeć nową 
ustawę. Przyznają zresztą wszyscy 
umiarkowani trafność uwagi organów 
konserwatywnych, że sprawa została 
już naprzód posunięta, gdy uznano wa- 
dliwość pewnej instytucyi. Ale po 
uznaniu tem nie może bezpośrednio 
nastąpić reforma. To, co ma być trwa- 
łe, wymaga głębszego namysłu, popeł- 
nionoby zaś ciężki błąd, gdyby ważną 
dla całej przyszłości ustawę uchwałano 
na prędce. 


Sprawy krajowe. 


NAPAD 


(Projekt założenia szkoły dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi.) 


($) W roku 1889 polecił Sejm W ydzia- 
łowi krajowemu poczynić stanowcze kroki, 
celem wyjednania u e. k. Rządu założenia 
drugiej fachowej szkoły dla przemysłu drze- 
wnego, na wzór Zakopańskiej, we wschodniej 
części kraju, n. p. w Kołomyi, lub Kosowie. 
Na ostatniej zaś sesyi uchwalił Sejm rozolu- 
cyę do c. k. Rządu, ażeby założył szkołę dla 
przemysłu drzewnego w Kołomyi, a zarazem 
upoważnił Wydział krajowy do przeprowadze- 
nia z c. k. Rządem w tej sprawie rokowań. 
Su W wykonaniu powyższych uchwał przed- 
stawił obecnie Wydział krajowy, po wysłu- 
chaniu zdania krajowej komisyi przemysłowej, 
c. k. Namiestnietwu powody , przemawiające 
za założeniem zawodowej szkoły snycerskiej 
w Kołemyi. 
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oszczędności odnowię czworak, umebluję go 
odpowiednio, zaopatrzę w narzędzia i różne 
przybory, sprowadzę Siostrę, a ty wyznaczysz 
honoraryum dla lekarza. Zrobisz to dla mnie ? 
To taki mały wydatek, a tyle przyniesie ulgi 
cierpiącym. W chatach chłopskich nie podo- 
bna wyzdrowieć. Duszno w nich i wilgotno. 

Radziejewski opuścił głowę na piersi. 
Dobroć żony przygniatała go ciężarem , któ- 
rego nie widział jasno. Wstyd-że to był, czy 
żal, alboli podrażniona duma ?- Zkąd w tej 
młodej kobiecie takie współczucie dla nędza- 
rzy? Wszakże i ona wychowała się w mięk- 
kiej, rozleniwiającej atmosferze dostatku k Ob- 
cym był dotąd dla niego świat jej pojęć 1 u- 
czuć, Inne drogi wskazywało mu życie, spę- 
dzone w wielkich miastach, rozgorączkowa- 
nych, spalonych walką o byt. 

— Kto ciebie nauczył tej litości? — 
zapytał, 

— A kto tobie powiedział, że trzeba 
niemocną dziecinę podnieść i utulić, a kalece 
ulżyć? 

Prawda; dlaczego on to uczynił? On, 
który wygłaszał zasady absolutnego egoizmu 
i wierzył, że w nic nie wierzy? Byłże to ka- 
prys? Nie! Nie głowa namówiła go do po- 
ratowania dziewczynki i schorzałego rataja. 
Nie myślał wcale, gdy przemawiał pieszczo- 
tliwie i łagodnie do słabszych od siebie. 

Zdziwiony odpowiedzią żony. odezwał 
się wymijająco : 

— Moja pani staje się sofistką. Chwyta 
za słówka. 

— Nawet nie wiem dokładnie, co to ta- 
kiego sofistka — odparła pani Stefania. — 
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Wydział krajowy podniósł , że w Koło- | wierzyć można nauczycielem dochodzącym, 


myi, jako mieście większem, znaleść można 
najłatwiej odpowiednie umieszczenie dla pre- 
jektowanej szkoły. Nadto szkoła taka, na- 
leżycie zorganizowana i  nawzór szkoły 
w Zakopanem urządzona, wymagać bę- 
dzie liczniejszego personalu nauczycielskiego. 
Owóż znaczną część sił nauczycielskich do- 
starczyć mogą zakłady naukowe średnie 
i niższe, które w Kołomyi się znajdują, 
za opłatą honoraryum od godziny, który to 
wydatek będzie ńieporównanie niższym, jak 
gdyby pełna płaca tych nauczycieli pokrytą 
być miała z budżetu szkoły. 

Wydział krajowy podniósł następnie, że 
założenie szkoły „na wzór* szkoły zakopań- 
skiej, nie należy rozumieć w ten sposób, 
ażeby zaprowadzony został w nowej szkole 
kierunek artystyczno-przemysłowy, przepisany 
w szkole dla przemysłu drzewnego w Zako- 
panem. Charakter robót snycerskich w Gali- 
cyi wschodniej, a przeważnie u Hucułów, 
których najwybitniejszym przedstawicielem 
w tym kierunku był zmarły Jurko Skryblak, 
a są obecnie jego dwaj synowie, jest — zda- 
niem Wydziału krajowego — tak odrębny i 
oparty na motywach swojskich, że wprowa- 
dzenia w założyć się mającej szkole motywów 
obcych, kosmopolitycznych, motywów rene- 
sansowych, musiałoby doprowadzić do zupeł- 
nej zatraty rodzimych motywów , używanych 
w snycerstwie w tamtejszych okolicach. 

Jako przykład pouczający wskazuje Wy- 
dział krajowy, że szkoła w Zakopanem zaczę- 
ła dopiero w ostatnich latach odpowiednio się 
rozwijać, a mianowicie od chwili, gdy zarzu- 
cając zwolna motywa kosmaopolityczne, kulty- 
wować zaczęła ornamentykę, używaną do ro- 
bót rzeźbiarskich i stolarskich Świadczy 
o tem ogólne uznanie , jakie uzyskała szkoła 
ze strony znawców za meble rzeźbione i ozdo- 
bione robotami snycerskiemi o motywach lu- 
dowych tamtej okolicy, które przedstawiła 
z okazyi wystawy jubileuszowej w roku 1888 
w Wiedniu. 

Za urządzeniem tej szkoły w Kołomyi, 
przemawia w końcu — zdaniem Wydziału 
krajowego — ta okoliczność, że Towarzystwo 
huculskie uchwaliło zaprowadzić jeszcze w tym 
roku szkołę snycerską, w tem przypuszczeniu, 
że szkołą tą zaopiekuje się c. k. Rząd. 

W uznaniu potrzeby takiej szkoły i 
chcąc przyjść z pomocą spółce huculskiej, u- 
chwalił Sejm na r. 1891 kwotę 1800 zł. ty- 
tułem zasiłku na opłacenie nauczyciela ry- 
sunków i fachowego instruktora stolarstwa w 
warstacie dla wyrobów z drzewa. 

Zdaniem Wydziału krajowego szkoła sny- 
cerska powinna już w pierwszym roku tak 
być urządzoną, żeby prócz nauki snycerstwa 
płaskiego, uczono równocześnie tokarstwa i 
stolarstwa, o tyle, o ile obydwa wymienione 
rzemiosła do wykonania robót snycerskich, 
jak talerzy, stolików, puszek i t. p. są nie- 
zbędnie potrzebne. W skutek czego okazuje 
się potrzeba, by już w pierwszym roku zaję- 
tych było w szkole trzech przodowników, a to 
dla nauki snycerstwa, tokarstwa i stolarstwa. 

Kierownictwo szkoły należałoby — zda- 
niem Wydziału krajowego — powierzyć od- 
powiednio uzdolnionej osobistości, któraby cały 
swój czas poświęcić mogła wyłącznie temu 
zakładowi; doświadczenie bowiem poucza, że 
szkoła zostająca pod kierownictwem osoby, 
która ma inne zajęcie główne, nigdy należy- 
cie rozwijać się nie może. Naukę rysunków 
początkowych, naukę przedmiotów teoretycz- 
uych i pomocniczych, oraz naukę religii po- 


zajętym przy szkołach średnich, lub niższych. 

Wydział krajowy oblicza wydatki na na- 
uczycieli, już w pierwszym roku 4021 złr ; 
wydatki na pomieszczenie z usługą i opałem 
1150 zł., wydatki na urządzenie 2050 zł. 
Wydział krajowy podniósł, iż w razie zało- 
żenia szkoły dla przemysłu drzewnego w Ko- 
łomyi, e. k. skarb Państwa musiałby pokryć 
w zupełności wydatki na nauczycieli w kwo- 
cie 4021 zł., oraz przynajmniej połowę wy- 
datków, koniecznych na urządzenie szkoły, t. j. 
1025 zł., czyli razem w przybliżeniu 5046 zł. 
Resztę kosztów musiałyby pokryć czynniki 
miejscowe, względnie fundusz krajowy. 

„Wydział krajowy upraszał w końcu e. K. 
Namiestnictwo o odpowiedź, kiedy i pod ja- 
kiemi warunkami skłonnym jest c. k. Rząd 
przystąpić do założenia fachowej szkoły dla 
przemysłu drzewnego w Kołomyi. 


SPRAWY MONARCHII 


(Sprawa reformy ustawy o podatku goreel- 
miamym. -- Prace sejmu tyrolskiego.) 


Piszą z Wiednia: „Według wiarygo- 
dnych informacyj, które zgadzają się z ogło- 
szonym niedawno komunikatem półurzędowej 
Budapester Correspondenz, nie zanosi się na 
rychłą zasadniczą reformę obowiązującej usta- 
wy o podatku gorzelnianym. Co najwięcej, 
uległyby jedynie pewnej modyfikacyi przepi- 
sy, dotyczące opodatkowania gorzelń kocioł- 
kowych w Węgrzech i krajach alpejskich. 
Najważniejszym argumentem za potrzebą re- 
formy były skargi na zbytnią wysokość kon- 
tyngentu, oraz na spadek cen spirytusu, wy- 
wołany przeciążeniem targów austro - węgier- 
skich zapasami, które przeszły w chwili za- 
prowadzenia nowego systemu podatkowego 
w nową kampanię, nie opłaciwszy podatku. 

Ostatnie wykazy produkcyi i konsumcyi 
spisytusu, oraz daty wywozu takowego za 
granicę, świadczą, iż w kampanii od 1 wrze- 
śnia 1689 roku do 31 sierpnia 1890 r., kon- 
suncya wewnętrzna wzrosła w Austryi 0 
251.527 hektolitrów, wywóz zaś za granicę 
o 40.852 hektolitrów, w porównaniu z kam- 
panią 1888— 1889. Zapasy spirytusu spadły 
w skutek tego do 178.948 hektolitrów w d. 
1 września zeszłego roku, a ceny mogły się 
podnieść, jak świadczą notowania targowe 
ostatnich trzech miesięcy, — Wobec tak po- 
myślnej zmiany na lepsze, rząd węgierski nie 
okazuje wcale skłonności do podjęci» jękiejś 
donioślejszej reformy podatku, a zwłaszcza 
zmiany wysokości kontyngentu na niekorzyść 
Węgier. Czy mimo tej niechęci Węgier nie- 
okaże się przecież potrzeba redukcyi kontyn- 
gentu i wprowadzenia pewnych modyfikacyj 
w rozdziale kontyngentu między obie połowy 
Monarchii, to zależeć będzie od rezultatów 
produkcyi i konsumcyi w najbliższych latach. 
W roku bieżącym kończy się okres przejścio- 
wy, a więc stan anormalny — a daty przy- 
szłej kampanii będą poniekąd rozstrzygającym 
czynnikiem w tej sprawie*, 

— Sejm tyrolski został nasesyę dodatkową 
głównie w tym celuzwołanym aby mógł załatwić 
rządowe przedłożenie szkolne. Jedyny Tyrol 
nie posiada dotąd krajowej ustawy szkolnej, 
nadzór szkolny wykonywany tam jeszcze na 
podstawie prowizorycznego rozporządzenia Ha- 
snera z. r. 1869, a co do stosunków praw- 
nych nauczycieli, zakładania i utrzymywania 


szkół, obok państwowej ustawy o szkołach lu- 
dowych obowiązuje tam jeszcze polityczna u- 
stawa szkolna z roku 1805. W r. 1886 wniósł 
obecny Minister oświaty baron Gautsch kra- 
jową ustawę szkolną dla Tyrolu, lecz wię- 
kszość konserwatywna, która pragnie nale- 
żytego zastrzeżenia praw Kościoła: przy nad- 
zorze szkolnym, przedłożenie rządowe odrzu- 
ciła. W listopadzie r.z., p. Minister Gautsch 
wniósł to samo przedłożenie szkolne bez ża- 
dnej zmiany. Zdaje się, że tym razem przed- 
łożenie to nie zostanie wprost odrzuconem, 
ale nie ulega wątpliwości, że sejmowa komi- 
sya szkolna poczyni w niem znaczne poprawki, 
które są podobno obecnie przedmiotem roko- 
wań z rządem. 


Sprawy serbskie. 
(Z bieżącej chwili). 


_ _ Telegrafują z Belgradu do dzienników 
wiedeńskich : Między regencyą a królewskimi 
rodzicami miało nastąpić nowe porozumienie 
co do stanowiska królowej Natalii na dworze. 
Na odnośne propozycye zgadza się zasadniczo 
królowa Natalia, ale zastrzegła sobie jeszcze 
krótki czas do namysłu. Po podpisaniu ugody 
wyjedzie królowa prawdopodobnie za granicę. 
Dodać również należy, iż belgradzka urzędo- 
wa gazeta ogłasza oświadczenie, skierowane 
przeciw doniesieniom organów serbskich , ja- 
koby Risticz wystosował był w swoim czasie 
do króla Milana pismo, pochwałlające ze wszech 
miar zamiar i powody rozwodowego procesu 
przeciw królowej Natalii, Z oświadczeniem 
połączoną jest publikacya znacznej części ko- 
respondencyi odnośnej Ristiecza z Milanem, a 
z niej okazuje się, że Risticz stanowczo prze- 
mawiał za zgodą i uniknięciem procesu. 

, Köln. Zig. dowiaduje się, że rząd serb- 
ski zamierza zaciągnąć dziesięcio-milionową 
pożyczkę, którą skupczyna ma zatwierdzić na 
posiedzeniu dnia 28 b. m. Fundusze z tego 
źródła mają być użyte wyłącznie na cele woj- 
skowe, a w szczególności chodzi o zaopatrze- 
nie armii w działa Kruppa i karabiny repe- 
tjerowe. i 

Wedle listu z Belgradu do wyżej przy- 
toczonego organu kolońskiego wyjątkowa, dłu- 
ga tym razem nieobecność spowodowaną była 
intrygami wrogów jego petersburskich i mo- 
skiewskich. Głównym zaś sprawcą tych in- 
tryg jest poseł rossyjski w Bukareszcie, Chi- 
trowo, należący do tych polityków rossyjskich, 
którzy twierdzą, że byt państw bałkańskich 
zależy jedynie od życzliwości Rossyi, i z tem 
zdaniem niekiedy brutalnie występuje. Nato- 
miast stara się Persiani uzyskać wpływ u- 
przejmością i podarunkami. Chitrowo był w 
lecie w Petersbnrgu, gdzie oświadczył, że za- 
patrywania Persianiego są optymistyczne, i 
doradzał energiczne wystąpienie w Belgra- 
dzie. Zdaje się, że Persiani odniósł zwycięstwo 
nad p. Chitrowem skoro powrócił do Bel- 
gradu. 

„ W walce stronnictw jaka coraz bardziej 
się zaostrza ciekawym jest artykuł dziennika 
Videlo, organu stronnictwa postępowego. Ar- 
tykuł ten gani ostro zagraniczną politykę ga- 
binetu radykalnego i zarzuca mu sprzyjanie 
panslawizmowi. A panslawizm ten jest — z 
politycznego punktu rzecz sądząc — ałbo nie- 
dorzecznością, albo umyślnem kłamstwem, bo 
ani pod względem państwowym, ani pod 
względem narodowym nie dąży do realnego 
ustroju. Bo przypuściwszy nawet, że kiedyś 
w zamierzchłych wiekach był jeden naród 


Zdaje mi się, że sofistami nazywano w Gre- 
cyi jakąś szkołę filozofów, ale nie wiele mnie 
to obchodzi, z przeproszeniem panów, którzy 
przeczytaliście więcej książek, aniżeli ich ja 
kiedykolwiek widziałam. Mnie kazali rodzice 
od lat najwcześniejszych zachwycać się Zle- 
mią rodzinną, nie gardzić ubogimi, którzy na 
uas pracują, czynić dobrze, o ile można, ko- 
chać ojca, matkę i męża i dziękować Bogu 
za wszystko. co nam daje, bo obdarza nas, 
posiadających, hojnie. 

Jakby się śmiałych słów przeraziła, 
przytuliła się do ramienia męża. 

— Przepraszam cię, najdroższy -— mó- 
wiła głosem drżącym. 

— ly mnie przepraszasz ? — zawołał 
Radziejewski. — Ty? 

Objął ją i całował jej włosy, czoło, usta, 
jak w dzień ślubu, gdy znaleźli się po raz 
pierwszy sami. 

— Ty? — powtarzał gorąco. 

Coś się w nim w tej chwili przemie- 
niło. Seree uderzyło żywo, w piersi zrobiło 
się ciepło, jak gdyby w niej jakieś lody na- 
gle stopniały. 

— Owszem, owszem, urządź szpitalik, — 
wyrzekł — nie odmówię ci pomocy. 

Kolasiński, który przypatrywał się mi- 
łej scenie małżeńskiej w milczeniu, zbliżył 
się teraz do pani Stefanii, ujął obydwie jej 
ręce i podniósł je do ust z uszanowaniem. 

-—- Panowie mnie psują, zawstydzają — 
mówiła młoda kobieta. — Nie czynię prze- 
cież nie takiego, coby każda inna nie potra- 


fiła. Ale teraz proszę mnie puścić. Pójdę obej- 
rzeć czworaki. Pragnęłabym wystawić szpi- 
talik jak najprędzej. 

| — Idziemy z tobą — zawołał Radzie- 
jewski. — Tomek ci poradzi najlepiej, bozna 
Się na budowaniu. 

„ . Kiedy pani Stefania wybiegła, Kola- 
siński odezwał się. 

— Oto nasza niewiasta! Romansować 
wesoło, bez łez, bez tragedyi, z lekkiem ser- 
cem, nie umiałaby, ale pokaż mi gdzie dru- 
gą taką towarzyszkę męża i obywatelkę 
kraju ! 

— Widzę teraz. że włóczyłem się za 
długo między obcemi nacyami, sgąc ich oschłą 
mądrość — odparł Radziejewski. — "Trzeba 
było wrócić wcześniej do Szymanowa, a mo- 
żeby we mnie inaczej wyglądało. 

Mówisz, jak gdybyś stał nad gro- 
bem i nie miał już czasu do niczego. 

— Mówię, jak człowiek, strawiony do 
szpiku chorobą epoki. 

— Na choroby są lekarstwa. 

kadziejewski fotrząsł głową. 

— Nie na wszystkie.... 

Pani Stefania wróciła z chusteczką na 
głowie i parasolką. Poszli na wieś do opu- 
szczonego od lat pięciu czworaka. 

Domek nie miał dachu, okien, drzwi, 
ale mury stały jeszcze, a dębowe wiązania 
mogły niejedną wytrzymać burzę. Kolasiński 
obejrzał starannie ruderę, opukał drzewo, 
zmierzył długość i szerokość ścian, obliczył 
po krótkim namyśle koszta restauracji. 


„ Właśnie ukończyli przegląd ruiny, kie. 
dy ich z drogi doleciał głuchy tentent kó 
powozu. 

— Dębnowscy ! 
jewski. 

Nie miła mu była wizyta panny Som- 
mer. Gdyby wczoraj, przed tygodniem, kie- 
dykolwiek, ale dziś?... 

Po chwili ukazał się w alei wytworny 
ekwipaż, ciągnięty przez czwórkę klaczy an- 
gielskich. Obok stangreta siedział lokaj, oby- 
dwaj w galowej liberyi. Na niebieskiem, 
atłagowem wysłaniu spoczywał hrabia Adam 
z Żoną. 

Zaledwo hrabia ujrzał kolegów, za- 
trzymał konie i wyskoczył szybko z ka- 
rety. 

— Jak się macie, jak się macie! — 
wołał. 

„Bardzo serdecznie przywitali się trzej 
przyjaciele, Ściskali się szczerze za ręce. 

„ Radziejewski zbliżył się do hrabiny. 
spojrzeli na siebie: on chłodno, ze zwykłym 
uśmiechem zdawkowej uprzejmości na ustach, 
ona bystro, ciekawie. 

, Lekka bladość pokrywała jej czoło, gdy 
wysiadając, oparła się drzącą ręką na ramie- 
niu dziedzica Szymanowa. 

On przemówił do niej utartym fraze- 
sem towarzystkim, ona odpowiedziała tak 
samo. 


mruknął Radzie- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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słowiański, nie można ani myśleć o odtwo- 
rzeniu go napowrót, a to skutkiem wielkich 
różnie, jakie w długowiekowym rozwoju uwy- 
datniły się jako odrębne znamiona w kierun- 
ku oświaty, wyznania i polityki. Wygłasza- 
nie sympatyi wzajemnej między narodami 
słowiańskiemi nie ma żadnego politycznego 
sensu ni znaczenia, bo w polityce decydują 
nie zmienne sympatye, lecz interesa realne i 
trzeźwo pojęte. 


7 Berlina. 


(Z dworu. — Sprawy kościelno - polityczne. — 

Znikanie rygorystów zZ widowni. z" Początki 

reformy gimnazyów. — Echa usunięcia księcia 
Bismarcka. — Motto cesarskie) 


Cesarz Wilhelm ma niebawem odwie- 
dzić Luksemburg. Rhein-Kurier donosi, jako 
o rzeczy pewnej, iż wielki ks. Luksemburski 
zamierza złożyć cesarzowi wizytę w Berlinie; 
gdy jednak liczyć musi na rewizytę, a zamek 
luksemburski jest za szezupły na podjęcie ce- 
sarskiego gościa, przeto wizyta w Berlinie 
nastąpi dopiero po przeprowadzonem rozsze- 
rzeniu zamku w Walferdingen. 

Obecny stan kwestyj kościelno-polity- 
cznych i stanowisko jakie wobec nich zaj- 
muje rząd niemiecki, znajdują określenie w 
datowanej z Berlina korespondencji Polit. 
Corresp., w której czytamy: 

Wiadomo, że przedłożenie 0 funduszu 
obrocznym jest w tej chwili przedmiotem ro- 
zważań w ministerstwie państwa; trudności 
atoli z powodu kwestyj ubocznych, jakie się 
tutaj nasuwają, nie pozwalają przypuszczać, 
ażeby rychłe załatwienie tego przedłożenia 
było możliwem. To jednakże jest pewnem, że 
panuje życzenie usunięcia tego ostatniego za- 
bytku z czasu walki kulturnej, o ile to zro- 
bić będzie można bez ujmy dla godności i 
Interesów państwa i obrażenia uczuć ewan- 
gielickiej ludności. Ostra postawa centrum w 
ostatniej sesyi przeszkodziła uregulowaniu tej 
Sprawy — i odtrąciła w sposób obrażający 
rękę wyciągniętą do zgody, a wyciągniętą w 
najlepszej intencyi. Obecne doniesienia prasy 
katolickiej o rzekomej treści nowej ustawy 
są tylko wyrazem życzeń katolickich. a po- 
mujają bardzo ważne kwestye i punkta wi- 

zenia. Przedstawiają one mianowicie wpływ 

Państwą na użycie funduszów wiadomych w 
sposób tak niewyraźny i bezbarwny. że juź z 
tego samego powodu uznać je potrzeba jako 
nader niedokładne. 

„Co się tyczy drugiej kościelno-politycz- 
nej sprawy, postawionej przez centrum na po- 
rządek dzienny, t. j. zniesienia ustawy o Je- 
zuitach, to wedle wszelkich oznak, Rada 
Związkowa nie ujęła dotychczas żadnej spo- 
sobności do zajęcia się tą kwestyą w jakiej- 
kolwiek formie. Nie ma też w istocie żadnego 
powodu do odstąpienia od dotychczasowego 
sposobu postępowania, praktykowanego w obec 
wniosków o Jezuitach, to znaczy, wyczekiwać, 
Jakie stanowisko parlament w kwestyvi tej 
zajmie. 

Stronnictwo krańcowo - konserwatywne 
Coraz to bardziej usuwa się z widowni. Ze- 
szłej niedzieli rygoryści, czyli tak zwani „mu- 
Kierzy* żegnali swego przywódcę, dobrze zna- 
nego NStóckera. Znakomitsi jego przyjaciele, 
Jak: tajny radca Hahn, prof. Wagner i tajny 
radcą Gaupp, ofiarowali mu pewien fundusz, 
który były kaznodzieja przyjął i przeznaczył 
na „fundacyę Stóckera*. Procenta obracane 
będą na druk jego kazań, które, co niedziela, 
bezpłatnie rozdawane być mają parafianom ; 
później zaś po jego śmierci pieniądze te zo- 
staną przeznaczone na stypendya, dające mo- 
żność wyższego wykształcenia dwom synom 
robotników. 

Prócz tego nowy cios spotkał stronni- 
ctwo Stócker'a. Prezes konsystorza, Hegel, mu- 
siał ustąpić jakoby z przyczyny stąrości; W 
gruncie rzeczy jednak dlatego, że okazywał 
się zbyt pobłażliwym względem pastorów, któ- 
rzy na prowincyonalnym synodzie brandebur- 
skim wyrażali chętkę ukrócenia władzy kró 
lewskiej, jako głowy kościoła protestanckiego, 
i przyznania większej samodzielności konsy- 
storzowi. P. Hegel idzie za to na zasłużony 
Spoczynek. i 

Berliński Reichsaneeigor potwierdza WIa- 
domość o rozporządzeniu ministra oświaty, 
mocą którego mają w gimnazyach pruskich 
nastąpić pewne zmiany w programie egza- 
minów dojrzałości. Począwszy od tej wiosny 
odpadną dwa zadania pismienne, mianowicie 
oryginalne opowiadanie w języku łacińskim 1 
tłómaczenie z języka niemieckiego na grecki. 
Reforma ta jest oczywiście w ścisłym związku 
2 poglądami, wypowiedzianemi przez cesarza 
Wilhelma na konferencyi szkolnej. i 
.. W dziennikarstwie ciągle jeszcze odbi- 
Jają się echa upadku ks. Bismarcka. Konser- 
watywna Hallesche Zty. opowiada, że prezy- 
dent sądu państwowego, dr. Simson, dał w 
procesie Geffckena pierwszy powód do naprę- 
żenia pomiędzy cesarzem a ks. Bismarckiem, 
przez to, iż wskazał na możliwość podkopa- 
nia powagi Niemiec w razie, gdyby proces 
dalej prowadzono. l 

„ Ks. Bismarck przyjmował przed kilku 
dniami w Friedrichsruhe niejakiego p. Re- 


wera, autora rozmaitych broszur. P. Rewer 
opowiada o wrażeniach swoich w liście do 
Hamb. Corr., — nie przytacza jednak ża- 
dnych zdań ks. Bismareka w kwestyach po- 
litycznych. 

Słowa cesarskie, wypisane na fotografii, 
ofiarowanej sekretarzowi stanu Stephanowi, 
uważa Münch. Allg. Ztg., jako program rzą- 
dowy, mający w tej chwili szezególne zna- 
czenie, a to ze względu, że teraz właśnie to- 
czą się rokowania handlowo-cłowe z Austryą, 
a dalej, że równocześnie zniesiono przymus 
pasportowy na granicy zachodniej cesarstwa 
i przypuszczono znowu robotników z Króle- 
stwa Polskiego w prowincyach wschodnich. 
Wspomniany dziennik powątpiewa jednak, 
czy owe „Motto“ cesarskie oznaczać ma po 
wrót zupełny na drogę wolnego handlu, tem 
bardziej, że dotychczasowy kierunek ekono- 
miczny podniósł dobrobyt narodowy. 


Z Watykanu. 


(Zdrowie Papieża. — Przyjęcia. — Przyszły 
konsystor.. — Sprawa arcybiskupstwa poznań- 
skiego. — Rocznik urzędowy Stolicy św.). 


Gdy różne dzienniki rozpisują się o 
mniemanej chorobie Papieża i o ewentualno- 
ściach przyszłego konklawe, faktem jest wie- 
lokrotnie stwierdzonym i zgoła niezaprzeczo- 
nym — tak donoszą z kół watyńskich — że 
Leon XIII od czasu wstąpienia swego na 
stolicę św. Piotra, nigdy jeszcze tak wybor- 
nego nie używał zdrowia. Najpierwszy lekarz 
papieski, dr. Ceccarelli powtarza to wszyst- 
kim i zresztą każdy, kto ma zaszczyt widy- 
wania Ojca św., jak najzupełniej potwierdzić 
to może. Podczas świąt Bożego Narodzenia i 
na Nowy Rok widywało go właśnie i widuje 
mnóstwo osób, bo dostojnicy tak duchowni, 
jako i świeccy, poczynając od św. kollegium, 
składali mu kolejno swój hołd i życzenia. 
Nie ma zwyczaju, aby ciało dyplomatyczne 
uwierzytelnione przy Stolicy św. zbiorowo 
przedstawiało się Papieżowi. jak to się zwy- 
kło czynić u świeckich dworów na Nowy 
Rok; ale każdy dyplomata z osobna miewa 
krótkie posłuchanie między Bożem Narodze- 
niem, a Nowym Rokiem. L tak zaraz po Bo- 
żem Narodzeniu otrzymali oddzielne posłu- 
chania : Alfons hr. Lefèbvre de Bóhaine, am- 
basador francuski; p. Schłózer, poseł pełno- 
mocny pruski i podkomorzy lzwolskij, nieu- 
rzędowy przedstawiciel rządu rossyjskiego. 
Z p. luwolskim Ojciec św. bardzo długo sam 
na sam rozmawiał. Leon XIIL mówi dosko- 
nale po francusku, a p. lzwolskij nauczył 
się też rozmawiać po włosku, jak rodowity 
Włoch. 

Potwierdza się wiadomość, iż przyszły 
konsystorz, na którym sami biskupi będą 
mianowani, odbędzie sią w lutym, i na tym 
to, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
będzie mianowany nowy arcybiskup poznań- 
ski. Konsystorz kardynalski zostanie odłożony 
zapewne do marca lub nawet później. Wtedy 
to kardynał IDunajewski otrzyma czerwony 
kapelusz. Mówią — ale to prosta dotąd po- 
głoska, — że do prawdopodobnych kandyda- 
datów, którzy byliby zaszezyceni purpurą na 
tym konsystorzu, ma być dodany głośny O. 
Monsabró, zakonu kaznodziejskiego, który za- 
stąpił O. lacordairea na kazalnicy francu- 
skiej. O Monsabró kazał przez cały adwent i 
każe jeszcze w Rzymie w kościele Sant'An- 
drea della Valle, gdzie występował niegdyś 
w początkach panowania Piusa IX sławny 
0. Ventura, uważany za jednego z najwię- 
kszych mowców naszego wieku. 

Mówią, że sprawa arcybiskupstwa po- 
znańskiego w ścisłym stoi związku z przebie- 
giem układów w sprawie funduszu obrocznego. 
„... Kalendarz, czyli raczej rocznik urzędowy 
Stolicy świętej p. n. La Gerarchia cattolica, 
zawierający nazwiska wszystkich biskupów 
katolickiego świata i dostojników duchownych 
i świeckich, piastujących godności papieskie- 
go dworu, ukaże się w tych dniach w waty- 
kańskiej drukarni. Papież rozkazał wykreślić 
z niego wszystkich tych dworzan swoich, 
którzy nie odpowiedzieli na październikowy 
okólnik marszałka nadwornego papiezkiego, 
księdza Aloizego księcia Ruffo-Scilla, żądają- 
cego, by zameldowali się przed dniem 1 gru- 
dnia własnoręcznym listem i oświadczyli, że 
są żywi 1 życzą sobie nadal w roczniku pa- 
pieskim pozostać. 


KRONIKA 


Lwów, 10 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Reh- 
berg, w powiecie jaworowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— Najj. Pani udzieliła damie krzyża 
gwiaździstego, hrabinie Maryi Teresie Ledóchow- 
skiej, opróżnioną prebendę z fundacyi świeckiej 
dam szlacheckich Marya-Scehul w Bernie mo- 
rawskiem.; 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 stycznia 1891 roku. 


— Pogrzeb ś. p. Tomasza Staneckiego 
odbywa się dziś, w chwili zamknięcia numeru Ga- 
gety. Zaznaczamy więc tylko na razie, iż w od- 
daniu ostatniej posługi zasłażonemu mężowi 
wzięli udział wszyscy trzej Areypasterze lwow- 
sey, ks. Arcybiskup Morawski, ks. Metropolita 
Sembratowiez i ks. Areybiskup Issakowiez, tu- 
dzież ks. biskup Puzyna. Za rydwanem żało- 
bnym postępowała rodzina, senat akademicki, 
Jego Ekse. Pan Namiestnik hr. Badeni, wice- 


prezydent Rady szkolnej krajowej dx. Bo- 
brzyński, liczne grono profesorów  Uniwer- 
sytetu, szkół średnich, oraz szerokie koła 


przyjaciół i znajomych ś. p. zmarłego, wreszcie 
młodzież szkolna. Rydwan żałobny poprzedzony 
był wozem z mnóstwem wieńców. Chór alumnów 
gr. kat. seminaryum spiewał podczas pochodu 
pieśni żałobne. 

— Wiadomość, podana w jednem z pism 
miejscowych o silnem zasłabnięciu bawiącego 
obecnie w mieście naszem p. Stanisława Koź- 
miana, jest mylną. P. Koźmian, przybywszy do 
Lwowa, nieco zaniemógł, obecnie jednak chwi- 
lowe niezdrowie prawie zupełnie minęło, o czem 
z przyjemnością donosimy licznym przyjaciołom 
i znajomym p. Koźmiana. 


— Odezyt. Wynalazek dra Kocha, dzięki 
któremu cierpiąca ludzkość ma się rzekomo po- 
zbyć jednego z najcięższych swych wrogów — 
suchot, był wczoraj przedmiotem zajmującej pre- 
lekcyi publicznej w Kole literacko-artystycznem. 
Na trybunie prelegenta stanął znany w mieście 
lekarz, dr. Pisek, a otoczyło go liczne grono 
słuchaczy, w śród którego i kilka pań się zna- 
lazło, odczyt był bowiem zapowiedziany dla 
członków „Koła* i ich rodzin. Prelegent wyka- 
zał na wstępie w sposób popularny, a zajmu- 
jący naukowe zapatrywania na genezę i prze- 
bieg straszliwej choroby, przyczem zaznaczył, 
że według dzisiejszej nauki uleczalność suchot 
może tylko w tym wypadku mieć miejsce, jeśli 
lekarzowi uda się zaraz w początkach choroby 
dalszy jej rozwój powstrzymać. To też i środek 
dra Kocha może mieć znaczenie o tyle, o ile 
okaże się skutecznym w zastosowaniu w pierw- 
szem stadyum choroby, co zresztą sam wyna- 
lazca przyznaje. Zresztą tak świat naukowy, 
jak i wynalazca stoją dziś jeszcze w obec sa- 
mych prób, mniej lub więcej szezęśliwych, cza- 
sem zaś niestety wręcz fatalnych, a suma spo- 
strzeżeń, jakie dotychczas zebrano, nie uprawnia 
wcale do wyrokowania ostatecznego o doniosło- 
ści wynalezionego środka. W dobie dzisiejszej, 
może on być uważany jeno za bardzo ważny 
etap na drodze ciągłego postępu wiedzy. Koch 
wskazał bowiem dalszą drogę doświadczeń, 
którą iść należy, zarówno w leczeniu suchot, 
jak i chorób zakaźnych w ogóle, i w tem na 
razie cała jego wynalazku doniosłość. W końcu 
podobnie, jak i wielu uczonych, tudzież korpo- 
racyj naukowych, wyraził prelegent zdanie, iż 
w stosowaniu metody Kocha postępować należy 
nadzwyczaj ostrożnie, a stosowania jej w pra- 
ktyce prywatnej nie podejmować dzisiaj 
Jeszcze weale, raczej oczekiwać rezultatów dal- 
szych prób i doświadczeń w klinikach, gdyż 
dotyczas nie mamy ani jednego przykładu rze- 
czywistego, zupełnego i stanowczego wyleczenia 
suchot, nawet grużlicy skórnej za pomocą me- 
tody Kocha. 

Za prelekcyę, wygłoszoną w sposób zajmu- 
jący, podziękowano dr. Pisekowi rzęsistemi okla- 
skami. 

— Wystawa szkiców w lwowskim sa- 
lonie sztuk pięknych otwartą będzie tylko do 
12-go b. m. Powiodła się świetnie; osób zwie- 
dziło ją bardzo wiele, zakupiono szkiców nad- 
spodziewanie bardzo dużo — między innemi 
zakupili: pp. Bełza szkic Kostrzewskiego; pani 
Freeman utwory: Bierkowskiej, Kossaka, Ko- 
strzewskiego, Makarewicza, Popiela i Sozań- 
skiego; hr. Fredro Stefan szkice Młodnickiej 
Maryli; adw. Górecki dwa szkice Grabińskiego; 
p. Jędrzejowicz, Kostrzewskiego, Jaroszyńskiego, 
Bieńkiewicza i Mireckiego; p. Kozakiewicz 
akwarele Kostrzewskiego; p. Kozłowski szkie 
Heinwotha ; pani Komorowska szkice Gottlieba, 
Gramatyki i Trojanowskiego ; p. Konopka szkic 
Barona; br. Lasocki utwory Kostrzewskiego, 
Popiela Tadeusza, Popiela Ant. (rzeźbiarza) Ja- 
roszyńskiego, Augustynowicza, Janowskiego, 
Tepy, Kossaka, Dukszyńskiej, Mireckiego, Ger- 
sona, Trojanowskiego, Bergmana i wielu in- 
nych; p. Łoziński Wł. utwory Falata i Tręba- 
cza; p. Małaezyński Trębacza; p. Niezabitow- 
ski St. szkice Kowalskiego; dr. Ostrożyński u- 
twory: Batowskiego i Rozwadowskiego; hr. 
Ostrowski akwarele Sozańskiego; p. Puzyna 
szkice Jaroszyńskiego; p. Przybysławski meda- 
lion Lewandowskiego; p. Podlewski Kochlera; 
hr. Piniński dwa widoki Kochanowskiego; hr. 
Potocki akwarelę Fałata; pani Rozwadowska 
akwerelę Eliaszówny; p. Syroczyński utwory 
Mireckiego, Popiela, Tepy i 'Trojanowskiego; p. 
Skrzyński: Jaroszyńskiego i Tepy; p. Stroński 
Jan: Bierkowskiej i Makarewieza; pani Wikto- 
rowa akwarelę Eliaszówny. 

Do dnia dzisiejszego sprzedano za ogólną 
sumę 2400 zł. 

— Koncert. W niedzielę, dnia 11 b. m., 
w sali „Sokoła* odbędzie się koncert muzyki 
wojskowej pułku nr. 95 pod kierownictwem ka- 
pelmistrza p. Forka. 


— Odczyt. Pan: Szczepanowski Stanisław 


że przybędzie z Wiednia umyślnie, aby mieć 
wykład, i zamiast odezytu „O przemyśle w na- 
szych miastach“ wygłosi pracę p. t. „O zada- 
niach stolicy", Początek o godzinie 5 po połu- 
dniu. 

Następny odezyt mieć będzie p. Mieczy- 
sław Baranowski, inspektor szkół „O wychowa- 
niu narodóowem*. 


— W Czytelni naukowej (Rynek 48) 
odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. m. o godzi- 
nie 7 wieczorem odczyt p. t. „O nieboskiej ko- 
medyi*. 


— Szereg odczytów i wykładów u- 
rządza Stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę- 
kodzielniczej „Skała“, we własnej sali przy u- 
licy Mickiewicza 1. 28, w porządku następują- 
cym: I. 11 b. m. p. Szczepanowski Stanisław 
„O przemyśle w naszych miastach“. II. 16 b. m. 
p. Baranowski Mieczysław „O wychowaniu na- 
rodowem*. II. 25 b. m. p. Widman ` Karol 
„O stanie szkół po zajęciu Galicyi*. IV. 2 Iu- 
tego p. Stroner Adolf „O ważności prowadzenia 
książek rachunkowych w gospodarstwie wsze!- 
kiego rodzaju a w szczególności w gospodar- 
stwach przemysłowych i handlowych". V. 8 lu- 
tego p. Pawlikowski Antoni „O chrobach zakaź- 
nych i wynalazku dr. Kocha* (z demonstracya- 
mi). VI. 15 lutego ksiądz Stopczyński Jan Wła- 
dysław „Rzut oka na kwestyę socyalną dzisiej- 
szych czasów“. VII. 22 lutego p. Widman Ka- 
rol „Z historyi Lwowa. O gospodarstwie miej- 
skiem we Lwowie w początkach XV wieku“. 
VIII. i marca p. Stroner Adolf „O amazon- 
kach“. IX. 8 marca p. Pawlewski Bronisław 
„O nafcie i przetworach naftowych“ (a demon- 
stracyami). X. 15 marca dr. Dulęba Bronisław 
„O spółkach produkcyjnych i spożywczych dla 
rękodzielników". XI. 22 marca p. Olearski Ka- 
zimierz „O elektryczności* (wykład ten ze wzglę- 
du na potrzebne liczne przyrządy i demonstra- 
cye odbędzie się w sali wykładowej dla fizyki I. 
w gmachu Politechniki, główne wejście), — 
Oprócz powyżej wymienionych odezytów i wy- 
kładów przyrzekli mieć odczyty pp. dr. Ciesiel- 
ski Teofil, Franke Jan Nep., dr. Finkel Ludwik, 
Maryniak Bohdan i Urbański Aureli. Temata 
do tych odczytów i wykładów zostaną w swoim 
czasie ogłoszone w dziennikach. Wstęp na 
wszystkie wyżej wyszczególnione odczyty i wy- 
kłady wolny. Początek każdym razem z uderze- 
niem godziny 5 po południu. Podczas odczytu 
wstęp na salę bezwarunkowo wzbroniony. 


— Na restauracyę kościoła Najśw. 
Panny Maryi złożyli hr. Czesławowie Lasoccy 
z Dębnik 100 złr. 


— Fundacya Hirscha. Do kuratoryum 
zostali przez barona Hirscha powołani pp.: Zy- 
gmunt Bauer, Arminio Cohn, Józef Firth, rad- 
ca dworu Edward Gniewosz, dr. Adolf Jelinek, 
Maurycy Kuffner, Wilhelm Naschauer, Henryk 
Nierenstein, J. M. Pfeiffer, Aleksander bar. Pop- 
per, dr. Adolf Porada-Rapoport, Stefan baron 
Sehey, Filip Torsch i dr. Julian baron „Wald- 
berg. Ukonstytuowanie kuratoryum ma nastąpić 
w najbliższych dniach. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 stycznia 


1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 
W ubiegłej dobie, liczące od godziny 


12 w południe dnia 9, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 10 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr eo do kierunku przeważnie południowy, 
co do siły słaby (1:3), niebo zachmurzone, po- 
wietrze bardzo wilgotne (96 pre. wilgotności 
względnej), opad: deszcz i śnieg, wysokość opa- 
du 4'2 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+0:5%, najwyższa --1'690 wczoraj po godzi- 
nie 2 po południu, najniższa ——1'690 nad ra- 
nem. 

Wozoraj rosił deszcz nieznaczny, dziś ra- 
no po godzinie 7 zaczął śnieg padać. Mgła 
silna. 

_ Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 785 do 
180 w środkowej Rossyi. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 10, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 11 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku przeważnie ze wschodniej strony, 
co do siły słaby (1—2), średnia temperatura 
w tym czasie obniży się do —3'09C, niebo bẹ- 
dzie zachmurzone, względna wilgotność powie- 
trza bez zmiany; opad: śnieg. 


— W Tarnopolu odbędzie się na cel 
wewnętrznego wykończenia nowej sali „Sokoła“ 
w niedzielę, dnia 11 b. m., w tejże sali przy 
ulicy Strzeleckiej wielki koncert całej orkiestry 
15 p. p. pod osobistem kierownictwem p. ka- 
pelmistrza. Początek o godzinie 4 po południu. 
Biletów nabyć można w księgarni p. Gileczek 
i w cukierni p. Dąbrowskiego, tudzież przy 
kasie. - 


— Rada gminna miasta Brzeska 
nadała panu Edmundowi Romerowi, e. k. sta- 
roscle powiatowemu w Brzesku, oraz p. Henry- 
kowi Matusińskiemu, byłemu naczelnikowi są- 
dowemu w Brzesku, obecnie e. k. radcy sądu 


zawiadomił dyrekcyę Stowarzyszenia „Skala“, | krajowego w Wadowicach, obywatelstwo hono 


rowe, a to w uznaniu ich znakomitych zasług 
położonych około dobra tutejszego miasta. 


—- Aresztowania. Czytamy w Czasie: 
Józef Artur Maryan 5-ga imion Górski, słuchacz 
III roku praw i Henryk Kłuszyński (Hersch- 
thal), słuchacz I roku medycyny, zostali po 
przeprowadzonych u nich rewizyach odstawieni 
wczoraj po południu do sądu krajowego karne- 
go za tajne związki. Oprócz tego przeprowadzi- 
ła władza bezpieczeństwa rewizye u kilku ucz- 
niów VIII klasy gimnazyalnej, lecz żadnych a- 
resztowań nie przedsięwzięto. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Sy- 
gniówee pod Lwowem, Kazimierz Sienkie- 
wiez, brat głośnego powieściopisarza na- 
szego, Henryka. Powodem nagłej śmierci był 
udar sercowy. S. p. Kazimierz, żołnierz wojsk 
r. 1868, służył następnie przez lat pięć w le- 
gionach algierskich, poczem wróciwszy do kraju, 
objął zarząd majątku p. Czesława Kozłowie” 
ckiego. Na pogrzeb przybyła siostra zmarłego, 
pani z Sienkiewiczów Sienkiewiczowa. 

W Żółkwi zmarł ks. Jozafat Franko- 
wgski, superior tamtejszego klasztoru Bazylia- 
nów, pochodzący z dyecezyi chełmskiej. 

Albin Koczyński, emer. radca górniczy, 
zmarł nagle na udar serea d. 6 b. m. w Kim- 
polungu, dokąd wyjechał był z Czerniowiec na 
święta Nieboszczyk przeżył lat 65. 

W Krakowie pani Aniela z Dłuskich 
Piątkowska, wdowa po kapitanie wojsk pol- 
skich, ur. w r. 1800. 

Karol Berke, właściciel dóbr, przeżyw- 
szy lat 77, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
dnia 7 stycznia w Tarnowie. 

Marcin Truskolaski, c. k. pensyono- 
wany pułkownik, przeżywszy lat 71, zmarł w 
Krakowie d. 8 b. m. 


— Ze sportu. Na tegorocznych war- 
szawskich gonitwach pokaże się nowa stajnia 
wyścigowa spółki hr. Stadnickiego i bar. Strom- 
berga. dla której sprowadzono obecnie z Anglii 
trzy konie, zakupione za sumę około 40.000 
rubli, reszta zaś dokompletowaną zostanie w 
kraju. Konie tej stajni mieścić się będą na 
placu wyścigowym i przygotowane zostaną do 
biegów przez chlubnie znanego trenera p. Ce- 
tnerskiego, a dosiadane będą przez słynnego 
dźokeja Betmana. 

Jako groźny współzawodnik do wszystkich 
nagród „cesarskich“ i „jubileuszowej“ zapo- 
wiada się też koń świeżo kupiony przez Jana 
hr. Tyszkiewicza za 50.000 fr. dla stada anto- 
nińskiego Józefa hr. Potockiego. 


— 0 niezwykłym wypadku samo- 


bójstwa donoszą Gazecie Polskiej z Uścia Pu- ! 
tyłowa w powiecie wyżnickim. Włościanka tam- 
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wypisać nazwiska, jakie nosiła jako panna, ale 
nazwisko „Zaręba“, gdyż była ona wierną i 
troskliwą jego żoną. Zarębinę zawieziono do 
szpitalu, a wątpią bardzo, czy się powiedzie 
przy życiu ją utrzymać. 


— Boże Narodzenie w Rzymie. 0j- 
ciec św. w dzień Bożego Narodzenia całkiem 
prywatnie celebrował, bo niestety! od dawna 
już nie ma tych wspaniałych i uroczystych na- 
bożeństw, a mianowicie mszy pasterskiej odpra- 
wianej o północy przez samego Najwyższego Pa- 
sterza w bazylice Najśw. Panny Większej czyli 
Śnieżnej, nad prawdziwym żłobkiemi Chrystusa 
Pana, przywiezionym z Betleemu przez św. Hie- 
ronima i sławną jego przyjaciółkę Paolę, wiel- 
ką panie rzymską. Jednakowoż * najdroższą tę 
relikwię tego roku jak lat poprzednich arcyka- 
płan liberyańskiej bazyliki, kardynał Gustaw 
Hohenlohe, z całem swojem duchowieństwem 
wynosił w processyi z zakrystyi w wigilię wie- 
czorem, i tak samo odnosił nazajutrz. Przez 
całą dobę wystawienia  betleemskiego żłob- 
ka, zawartego w ogromnej kryształowej urnie 
ze złotem Dzieciątkiem Jezus u szczytu, sławna 
ta świątynia, najpiękniejsza może w Rzymie pod 
względem architektonicznym, była oświetlona ty- 
siącami jarzących świec, odbijających się w zło- 
cistym stropie, którego złoto było pierwocinami 
amerykańskich kopalni, przysłanemi w ofierze 
przez Ferdynanda i Izabellę po odkryciu Nowe- 
go Swiata przez Kolumba. Czarowne te odblaski 
w tej per excelleniiam świątyni Narodzenia Pań- 
skiego, większeby jeszcze wrażenie sprawiały, 
gdyby marmurowych, mlecznej białości kolumn 
ze świątyni Junony, dzielących kościelne wnę- 
trze dwoma rzędy, nie miano włoskiego zwy- 
czaju obwijać w wielkie uroczystości purpuro- 
wym adamaszkiem, psującym raczej efekt tych 
arcydzieł starożytności. | 

Po Najśw. Pannie Snieżnej, której święto, 
jak wiadomo, obchodzone jest na całym świecie 
na pamiątkę cudownego śniegu, który spadł w 
sierpniu na miejscu, gdzie bazylika potem sta- 
nęła, lud najbardziej napływał do kościoła ge» 
neralnego Reformatów i Bernardynów Ara Coeli 
na Kapitolu. zwanego „ołtarzem niebieskim“ 
przeto, iż wedle podania cesarz Angust wzniósł 
tam ołtarz na cześć Dziecięcia zwiastowanego 
przez kumejską Sybillę i przez Wirgiliusza w 
skotopasce do Poliona. Tam to się przechowuje 
od lat tysiąca i więcej cudowny drewniany po- 
sążek Nowonarodzonego, cały lśniący od pereł 
i brylantów, który wedle miejscowego zwyczaju 
zakonnicy wożą do śmiertelnie chorych i kona- 
jących, aby im wrócił życie i zdrowie. Dawniej 
wożono to Dzieciątko w karetach kardynałów i 
książąt rzymskich, które gotowe były na zawo- 
łamie Bernardynów, ilekroć chorzy żądali życio- 


tejsza, Kalena Sewiuk, od dłuższego czasu cier- | dajnej figury. Obecnie Dzieciątko ma własną 


piąca na nieuleczalną chorobę, postanowiła za- 


kończyć cierpienia i wybrała ku temu niemy”. 


kły rodzaj śmierci. Ułożyła mianoyjuję wielki 
stos z drzewa, podpaliła go i- skoczyła w pło- 
mienie, w których t*%—zginęła. Przypuszczają, 
że nieszezęśliwń popełniła ten krok w przystę- 
pie obłyjń, który czasami zdradzała. 


- 7  — Podwójna zbrodnia. Przedwczoraj 
rano w korytarzu domu nr. 18 przy ulicy Ko- 
ścielnej w Warszawie, znaleziono zwłoki dwóch 
kilkotygodniowych chłopezyków, owiniętych w 
gałgany i starą chustkę ponsowego koloru. Dzie- 
ci te nie należą podobno do jednej matki. 

— Trzęsienie ziemi. Z Irkucka dono- 
szą, iż w pobliżu Kirenska, w grudniu r. z. 
dało się uczuć silne trzęsienie ziemi. Kołysanie 
się ziemi trwało niedługo i szło ze wschodu na 
zachód. Uderzenie było tak silne, że okna w 
wielu domach popękały, a drzwi pootwierały 
się z trzaskiem. Trzęsieniu towarzyszył huk 
podziemny. 

— Samobójstwo w sali sadowej. 
W Jassach wywołał powszechne wzburzenie 
tragiczny wypadek, którego widownią była tam- 
tejsza sala sądowa. Miał się odbywać proces 
rozwodowy, jaki wytoczył niejaki Zaręba, urzę- 
dnik rumuńskiej administracyi tabacznej, prze- 
ciw swojej żonie. Małżeństwo to żyło z sobą 
długo w zgodzie, a dopiero w ostatnich czasach 
zaniedbywał Zaręba swą nadobną małżonkę. Za- 
rębina, która ubóstwiała swego męża, zmartwiła 
się tem moeno, ale milezała, ufając, że nieszczę- 
ście przeminie. Mąż jednak nie dał się przero- 
bić ipewnego dnia kategorycznie jej oświadczył, 
że zamierza zerwać więzy małżeńskie. Z całą 
perfidyą umotywował skargę małżeńską tem, iż 
pożycie z żoną z powodu jej nieznośnego cha- 
rakteru i szorstkiego obchodzenia się jest nie- 
możliwem. Podczas rozprawy, jaka się przed 
sądem odbywała, uczyniła nieszezęśliwa kobieta 
ostatnią próbę, aby zmienić postanowienie męża. 
Padła mu do nóg i łkając, błagała go, aby z 
nią żył dalej. Z szyderstwem odparł Zaręba, iż 
zna już dostatecznie jej talent do komedyl. 
I wtedy zaszła straszna scena: ŻZarębina zer- 
wała się, wyjęła rewolwer i strzeliła do siebie; 
kula przeszyła piersi poniżej serca. Oblana krwią, 
padła nieszczęśliwa bez przytomności na ziemię. 
Sędziowie pospieszyli jej na ratunek, mąż zaś 
obojętnie przechadzał się po sali, a po chwili 
zapytał : czy już umarła? Przy nieszczęśliwej 
kobiecie znaleziono list, jaki napisała przed 
wejściem na salę. Zegna w nim męża, zape- 
wnia go 0 niewygasłej miłości, nie czyni mu 
żadnego wyrzutu, —a wszystko zwala na „prze- 
znaczenie“. Prosi tylko 6 jedno, aby jej sprawił 


galową karętę, konie i służbę, zapisane mu 
przez nieboszczyka Aleksandra księcia Torlonię, 
owego sławnego dorobkiewicza, który córce je- 
dynaczce wydanej za jednego z książąt Borghe- 
se zostawił sto ośmdziesiąt milionów franków 
posagu. 


— Parlament japoński zebrał się 
25-go listopada. Izba niższa wybrała trzech 
kandydatów, z których cesarz wybierze jej pre- 
zesa. Największe widoki ma chrześcianin i li- 
beralny opozycyonista dzisiejszego rządu, p. 
Nakaszyma. Urzędowanie prezydenta i wice-pre- 
zydenta trwa 4 lata; pierwszy pobiera 4000, 
drugi 2000 dolarów amer. pensyi rocznej. Dnia 
29 listopada cesarz zagaił uroczyście posiedze- 
nia. Dzienniki o niczem nie piszą, jeno o par- 
lamencie i konstytucji. Jeden znich, obawiając 
się skutków zniewieściałości miejskiej, radzi 
wyborcom wiejskim, aby się tłumnie zwalili do 
Tokio i pilnowali zachowania się swych pełno- 


mocników —- zatem zaczyna już kiełkować i 
mandat impératif! Nie braknie i innego im- 
portu europejskiego. W Myazaki, na wyspie 


Kinszyn, odkryła policya stowarzyszenie 8ocya- 
listyczne, które zajmowało się już gromadzeniem 
argumentów — pałek i mieczy. Oczywiście, 
wszystko poszło do więzień i składów policyj- 
nych. Gorzej powiodło się policy w samem 
Tokio: gromada uliczników ciskała kamieniami | 
na gmach jednego z poselstw, a kamień jeden, 
ugodził w żonę posła. 


- Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Wowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha I. LO I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et. w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki leroko-rystycne 


Z teatru. Wczoraj przedstawiono po raz 
pierwszy na scenie naszej efektowny dramat 
Qostetti'ego „Zwykłe dzieje“. Ocenę tej intere- 
sującej sztuki i gry artystów podamy w nastę- 
pnym numerze. , 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
„Rigoletto*, Występ pani Klamżyńskiej. 
Jutro, w niedzielę. po południu „Klub ka- 


porządny pogrzeb, a na nagrobku nie kazał | w alerów". Wieczór „Biedny Jonatan“. 


W poniedziałek „Zwykłe dzieje" i „Pa- 
ziowie królowej Marysienki*. 


Jubileusz Majera. Dowiadujemy się, 
że wiadomość o zamierzonym przez krakowski 
wydział lekarski i Towarzystwo lekarskie ob- 
chodzie 60-letniego jubiłeuszu doktoratu Józefa 
Majera, znalazła głośne a serdeczne echo wśród 
wielu osób i instytucyj, które pragną wziąć u- 
dział w uczezeniu wielce zasłużonego uczonego. 
Skutkiem tego postanowiono odroczyć obchód 
na krótki czas, aby zamierzona uroczystość ob- 
jąć mogła wszystkich, którzy chcą być jej u- 
częstnikami. 


Modrzejewska, jak donosiliśmy, wystą- 
pi na scenie warszawskiej w lutym 9 razy, po- 
między innemi w sztukach: „Marya Stuart“ 
Schillera, „Wiele hałasu o nie", „Macbet*, 
„Otello“ Szekspira, nadto w „Adryannie Lecou- 
preur*, w „Dalili“ i trzech innych. Obsada 
główniejszych ról we wszystkich sztukach po- 
zostanie tą sama, jaka była w czasie dawniej- 
szego pobytu znakomitej artystki na scenie war- 
szawskiej. W jednej tylko „Dalili“ —- Królikow- 
skiego zastąpi p. Leszczyński, Modrzejewska bę- 
dzie% pobierała po 300 rubli za występ. 


Kowalski. Dowiadujemy się, iż Alfred 
Wierusz Kowalski mianowany został członkiem 
honorowym akademii monachijskiej w towarzy- 
stwie najeelniejszych malarzy francuskich i in. 


Od Nowego Roku urzędowy dziennik 
Swoboda będzie wychodził eodziennie. Dotych- 
czas istniało tylko jedno codzienne pismo buł- 


garskie, wydawane w Filipopolu Bałkanska 
Zora. Prawdopodobnie więc Swoboda, wspie- 


rana funduszami rządu, nie chciała pozostawać 
w tyle. 


Franciszek Streitt, jeden z najbardziej 
utalentowanych malarzy naszych, rozstał się 
z tym światem w dniu 29 grudnia z.r. w Mo- 
nachium po ciężkiej chorobie sercowej, opatrzony 
św. Sakramentami, powszechnie żałowany przez 
przyjaciół i kolegów. -- Krytyka niemiecka, 
angielska i francuska wyrażała się o jego pra- 
cach nader pochlebnie. Był stałym współpraco- 
wnikiem krakowskiego „Swiata“. 


»ivi. tGetiken, rozgłośny wydawca pa- 
miętników cesarza Fryderyka, napisał Mamat 
społeczny p. t. „Walka o koronę“ (Der Streit 
um die Krone), który ma być przedstawiony 
niebawem w jednym z większych teatrów ber- 
lińskich. 


W Petersburgu przedstawiono z ogro- 
mnem powodzeniem nową operę Czajkowskiego 
p. n. „Dama pikowa*. 


W Paryżu niedawno zaczęło wychodzić 
nowe czasopismo matematyczne p. t.: Revue 
des mathématiques spéciales, pod główną Te- 
dakcyą M. B. Niewęgłowskiego, profesora ma- 
tematyki w liceum Ludwika W. Pismo to jest 
przeznaczone głównie dla kandydatów, sposo- 
biących się do egzaminów w wyższych specyal- 
nych zakładach politechnicznych, inżynierskich, 
górniczych, marynarskich i t. p. i ogłasza za- 
gadnienia i rozwiązywania zagadnień, zadawa- 
nych zwykle kandydatom do szkół powyższych. 


Teatr amatorski w Paryżu, z udziałem 
p. Gabryeli Zapolskiej, odbył się w zeszłym 
tygodniu, w sali „Fantaisies-Parisienpes"; pu- 
bliezność stanowił wybór polskiej kolonii nad 
Sekwaną. Grano „Damy i huzary* Fredry i 
„Dzisiejszych“ M. Gawalewicza. W tej osta- 
tniej bluetce p. Zapolska zbierała rzęsiste okla- 
ski i kwiaty. Dzienniki francuskie nazywają 
p. Z. jedną z najcelniejszych artystek i chwalą 
jej niepospolity talent, oraz zewnętrzne warunki 
sceniczne. Publiczność entuzyastycznie przyjmo- 
wała grę i bawiła się wybornie. Po widowisku 
odbył się Świetny bal. 


Pan Tadeusz po hiszpańsku wyszedł 
z końcem przeszłego roku w tłómaczeniu p. 
Leona Mediny p. t. „Tadeo Soplica, o «l ulti- 
mo proceso en Liluania". Nadesłano nam nu- 
mer urzędowej Gaceta de Madrid n dnia 27 
listopada 1890 r.. zawierający pismo p. Isasa, 
generalnego dyrektora oświecenia, z oznajmie- 
niem i% „Królowa regentka w imieniu króla 
poleciła wyrazić wdzięczność p. Leonowi Medi- 
na za dar 15 egzemplarzy dzieła „Zadco So- 
plica, o el ultimo proceso en Lituania“, opo- 
wiadanie historyczne przez Adama Mickiewicza, 
którego jest tłómaczem i przeznaczyła je do roz- 
dania pomiędzy biblioteki, zależne od Minister- 
stwa oświaty.“ 


The Athenewa, najpoważniejsze angiel- 
skie pismo literackie omawia pochlebnie po- 


Krytyk podnosi zwłaszcza dokładną znajomość 
stosunków angielskich, jakiej dowiódł autor, a 
zarzuca mu jedynie pewną karykaturalność w o- 
pisach zwyczajów i charakterystyce osób. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL, 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 10 stycznia 1891. 


Lwów, pszenica v10 do 8-10, żyto 
5'90 do 6:80, jęczmień 5:80 do %—. owies 
6— do 6:40, rzepak —*— do —*-. groch 
6— do 9:—, wyka —:— do —*—, Inianka 
——.do —:—, koniczyna czerwona 40*— do 
52—, biała —— do ——, szwedzka -—:— 


Tarnopol, pszenica 6:90 do 7:75, żyto 
5'85 do 6:15, jęczmień 5'25 do %—, owies 
5:90 do 6:20, groch 6:— do 850, wyka — *— 


do ——, rzepak —*— do —*—, Inianka —-— 
do — —, koniczyna czerwona 89 — do 58 —. 
biała — — do ——. szwedzka — — do —:—. 


„Podwołoczyska, pszenica 6:60 do 7:65, 
żyto 5:80 do 610, jęczmień 5'80 do 6 —, owies 
5:50 do 590, groch 5:75 do8—, wyka —'- 


do —*—, rzepak —'— do ——, Inianka —-—— 
do ——, koniczyna czerwona 40-— do 50—, 
biała — *— do ——, szwedzka —:— do ——, 


Jarosław, pszenica 7:25 do 7:85, żyto 
6:— do 635, jęczmień 5*75 do 7:25, owies 
6— do 6:50, groch 6-— do 9:—, wyka —'— 


do —*—-, rzepak —'— do —'—, Inianka —'— 

do —'—, koniczyna czerwena 40*— do 50— 

biała —*— do ——, szwedzka — — do —*—, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel —— do —— zł. za 56 kilo, 


loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów —'— do — — zł. 


Tendencya zniżkowa. Brak ruchu ban- 
dlowego. Usposobienie mdłe. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj publi- 
cznych posłuchań i raczył przyjąć pomiędzy 
innymi: Ministra Szógenyi'ego, szefów sekcyi 
barona Pusswalda i barona Posseti'ego, i lir. 
l. Wodziekiego. 

W apartamentach Najj. Pana dany 
był przedwczoraj obiad dworski, na który o- 
trzymali zaproszenie przeważnie ambasadoro- 
wie i posłowie państw zagranicznych. 

Oprócz wieczoru u Najjaśn. Pani, 
zapowiedzianego na 17 b. m. i balu dwor- 
skiego, odbędzie się w ciągu bieżącego mie- 
siąca cercle u Najdost. Arcyksiężnej Maryi 
Waleryi, w sali marmurowej zamku cegar- 
skiego. 

Najdost. Arcyksiężna Elżbieta, Matka 
królowej-regentki Krystyny, obchodzi dzisiaj 
w Madrycie 60tą rocznicę swoich urodzin. 


Dzienniki staroczeskie przyjęły w ogóle 
życzliwie wiadomość o zamianowaniu radcy 
ministeryalnego Rummlera prezydentem wyż- 
szego sądu krajowego w Pradze. Hlas Naroda 
podnosi przedewszystkiem, iż p. Rummler jest 
z pochodzenia Czechem i włada biegle języ- 
kiem czeskim. i 


Wedle Budap. Corr., bezzasadną jest 
obiegająca na giełdzie wiedeńskiej pogłoska, 
jakoby już w tych dniach miała być zwoła- 
ną ankieta w sprawie uregulowania waluty. 

Węgierski minister skarbu dr. Weckerle, 
nie odpowiedział dotychczas na odnośną notę 
p. Ministra dr Dunajewskiego, a, jak się zdaje, 
odpowiedź nie nastąpi przed upływem bieža- 
cego miesiąca. 


Handlowo-statystyczny oddział departa- 
mentu statystycznego Ministerstwa handlu, 
rozpoczął już w tych dniach swoje czynności, 
Szefem oddziału, liczącego 28 urzędników i 
31 dyetaryuszów, jest radca ministeryalny dr. 
Brochelli. 


Do Pol. Corr. donoszą, iż rodzicami 
chrzestnemi nowonarodzonego syna cesarza 
Wilhelma, będą królestwo włoscy, których 
zastąpi przy ceremonii chrztu ambasador 
włoski w Berlinie.” hr. Laynay. 


Na walnem zebraniu wyborczem z d. 
28 z. m. wyborcy miasta Poznania przekazali 
komitetowi wyborczemu do rozwagi sprawę 
podjęcia odpowiednich kroków co do zniesie- 
nia ustawy z 187% roku, wydanej przeciw 


wieść Naganowskiego p. n. „Wszechmożna An-| zakonowi Jezuitów i pokrewnym mu kongre- 


glia“, która ukazała się w Gazecie Lwowskiej. 


gacyom. Komitet wyborczy w myśl regala- 
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minu wyborczego po rozważeniu tej sprawy 
uznał się niekompetentnym do jej prowadze- 
nia. Odpowiadając jednakże intencyi wybor- 
ców, sprawę tę przekazał gronu obywateli, 
które postanowiło zwołać do Poznania walny 
wiec, aby uchwalić na nim petycyę do par- 
lamentu, która następnie rozesłana zostanie 
do wszystkich parafij «rchidyecezyi, celem 
zbierania podpisów. 


Według petersburskiego korespondenta 
warszawskiej (razety sadowej, ostatnie spra- 
wozdanie z działalności sądów gminnych w 
Królestwie, były o tyle zadawalające, iż po- 
trzeba ich reorganizącyi, o której tak wiele 
w prasie rossyjskiej niedawno mówiono, obe- 
cnie nie jest poczyżywaną przez ministerstwo 
sprawiedliwości za nagłą. 


Według informacyi Kraju, komisya, 
zajmująca się kwestyą reformy adwokatury w 
Rossyi, ukończyła już swe czynności. Komisya 
zaprojektowała, ażeby w Petersburgu, Mo- 
skwie i Warszawie lista adwokatów przysię- 
głych została zamknięta, a liczba izraelitów 
ograniczona do 10 pre. Instytut pomocników 
adwokatów przysięgłych i obrońców prywa- 
tnych ma być stopniowo zniesionym przez 
pozostawienie dotychczasowych i nie miano- 
wanie nowych obrońców. W ostatecznych 
swych wnioskach projekt komisyi ma na celu 
podniesienie stanu i stanowiska adwokatury. 
Kraj dowiaduje się, iż istnieje projekt zrefor- 
mowania kontroli rządowej na kolejach żela- 
znych. 


Telegram doniósł nam już o policyjnem 
wydaleniu z Wiednia byłego adwokata buł- 
garskiego, Łukanowa. Łukanow, zięć Cankowa, 
czynny brał adział w spisku przeciw ks. Ale- 
t8ar:drowi Battenberskiemu, potem uciekłszy 
przed sądem osiedlił się w Wiedniu. Tu je- 
duak nie spoczął, ale jak zapewniają, rozwi- 
ng? nadzwyczajną agitacyę, choć tylko listowną, 
w cslu obalenia obecnego porządku rzeczy 
w Sofii. Z teściem swym Cankowem pozosta- 
wał w nader żywej korespondencji, przyczem 
otrz: mywał zlecenia z Petersburga i posyłał 
Ie do Sofii. 

Z Bukaresztu odbiera wiedeńska Presse 
ciekawą korespondencyę od jednego z depu- 
towanych rumuńskich. Korespondent wywo- 
dzi, że większość narodu rumuńskiego i jego 
przewódców stojących po stronie potrójnego 
przymierza i solidaryzuje się z jego polityką. 
W Węgrzech źle tłumaczono sobie — mowę 
krzykacza Gradisteanu, który nie ma żadne- 
go znaczenia, a nie zrozumiano słów ministra 
Lahovary, który mówił o potrzebie „sprawie- 
dliwości i umiarkowania* dla Rumunów w 
obcych państwach. Przez te obce państwa 
nie tyle zrozumiał Węgry, co Rossyę, Serbię 
i Bułguryę, uciskające żywioł rumuński. Ru- 
muni w Siedmiogrodzie uznają wyższość Wę- 
grów i chętnie się z nimi zgodzą. „Jeśli my 
Rumuni — pisze korespondent — ze swej 
strony przyznajemy, że rasa madyarska wię- 
cej ukwalifikowana i silniejsza, ma prawo do 
hegemonii między ludami korony św. Stefana, 
to z drugiej strony przyznać też należy, że 
porozumienie obustronne nie jest jak naj- 
o Lie inicyatywa do zgody wyjść po- 

i od strony silniejszej“. 


Komunikattureckiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych nazywa Łuckiego zwykłym 
przestępcą i udowadnia, że obce konsulaty 
mają prawo w Turcyi takowych chwytać ` 


Hr. d Andiguć, b. sekretarz hr. Cham- 
borda, a obecnie naczelnik tak zwanych 
Blanes d Espagne (zwolennicy Don Carlosa), 
w rozmowie z redaktorem dziennika Victoire 
wyraził się nader lekceważąco o zamnarze ks. 
Orleańskiego służenia w rossyjskiem wojsku. 
Ten młody urwisz, dodał hrabia, pogorsza 
tylko opinię dwulicowości, jaką posiadają Or- 
leanie ; od jakiegoś czasu wszystko ich zawo- 
dzi. Obecnie chcieli kokietowaniem z Rossyą 
zakłócić stosunki dobre, łączące to państwo 
z republiką, ale i to się nie udało, gdyż od- 
powiedź brzmiała odmownie, tym sposobem 
młody książę fin de siècle bedzie i nadal zmu- 
szony prowadzić życie próżniacze. 

.. Dzienniki paryskie jeszcze ciągle oma- 
wiają rezultat wyborów do senatu; pisma mo- 
narchiczne bez ogródki zapisują klęskę, a 
Gazette de France przypisuje ją kardynałowi 
Lavigerie; praktyczniejszy Figaro także nie 
stara sig zmniejszyć rozmiarów odniesionej 
porażki, ale przytem zapytuje się, czy odpo- 
wiedzialność nie spada na dowódców stron- 
nictwa i czyby nic należało takowych zmie 
nić W końcu pisze nader wyraźnie: Nigdy 
francuscy torysowie nie uzyskają wpływu w 
Ataju i parlamencie, jeżeli nie uznają faktu, 
że Rzeczpospolita istnieje. 


Juliusz Ferry przesłał do Matin for- 
malne zaprzeczenie, jakoby w roku 1885 
w rozmowie z redaktorem tego pisma oświad- 
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czył, iż Niemcy i Francya muszą się bezwa- 
runkowo porozumieć, gdyż francuska armia 
nie może sprostać armii niemieckiej. Na- 
czelny redaktor Matin obstaje mimo to przy 
oświadczeniu, dodając, iż w swoim czasie ze 
względuna Ferry'ego wspomnianych słów nie 
ogłosił. 


Według doniesień z Paryża, komisja 
dla spraw celnych rozpoczęła we czwartek 
na nowo swe prace, obradami nad sprawozda- 
niem VWiótte'a co do oclenia wprowadzonego 
materyału drzewnego dla wyrobów prze- 
mysłu. 

W piątek przystąpiła komisya do obrad 
nad wypowiedzeniem traktatów handlowych 
Do Poł. Corr. donoszą, że do tegorocz- 
nego programu podróży p. Carnota, prezydenta 
republiki, przyjęto także podróż do Algieru, 
zkąd może także nastąpi wycieczka do 
Tunisu. 

Paryska Presse uderza na Ferry'ego i 
jego organ: Estafette, twierdząc, że z wystą- 
pieniem Ferry'ego na arenę polityczną, roz- 
poczną się znowu intrygi, że p. Ferry dążyć 
będzie do obałenia Freycineta. Presse kończy 
oświadczeniem, że zamach na organizatora 
obrony narodowej byłby zdradą wobec uka- 
zujących się ponownie czarnych chmur na 
horyzoncie politycznym. Czarnych tych chmur 
nie widzi, oprócz Presse, żaden inny dzien- 
nik francuski, a niektóre nazywają pogłoski 
groźne po prostu manewrami giełdowemi. 


Rokowania Parnella z O'Brienem, jakie 
toczyły się w Boulogne, doprowadziły do po- 
myślnego rezultatu. Przyszła podobno do 
skutku umowa, na mocy której Parnell zrzekł 
się ma nieograniczony czas przywództwa 
w Stronnictwie irlandzkiem, pod warunkiem, 
że miejsce jego zajmie O'Brien lub Dillon, 
zamiast Mac Carthy'ego, Już dnia 15 b. m. 
ma się tu odbyć walne zgromadzenie stron- 
nictwa irlandzkiego, celem wybrania nowego 
przywódcy. Chodzi o to, aby na takie zała- 
twienie głośnego zutargu w gronie patryotów 
irlandzkich zgodził się przywódca liberałów 
angielskich, sędziwy Gladstone. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


% iedeź, 10 stycznin. Wiener Zig. 
ogłasza traktat państwowy, zawarty z 
Włochami ku ochronie własności dzieł 
literatury i sztuki. 

Radca Dworu, hr. Pace zamiano- 
wany został prezydentem krajowym na 
Bukowinie. 

Alibrandi mianowany został bez- 
płatnym konsulem w Qivita- Vecchia. 

s jedeń, 10 stycznia. Tutejsze 
dzienniki donoszą, iż stronnictwo robo- 
tnicze postanowiło i w tym także roku 
obchodzić 1 maja, jako święto robotni- 
ków. Przed południem odbędą się 
zgromadzenia na rzecz 8-godzinnej pra- 
cy dziennej i ogólnego prawa głosowa- 
nia, po południa zaś wycieczki do 
Praieru. Program obchodu dnia tego 
kładzie nacisk na zupełnie spokojny 
charakter demonstracji. 

Wieden, 10 stycznia. Skutkiem 
gwałtownych śnieżyc ustał zupełnie 
ruch kolejowy na liniach: Nabresina, 
Lublana, Steinbruck , Liechtenwald, 
Zagrzeb, Rjeka , St. Peter, Divazza i 
ola. 

Praga, 10 stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu wnieśli hr. 
Olam-Martinitz. kg. Windischgraetz i to- 
warzysze kontrprotest przeciw prote- 
stowi posła Engla i oświadczyli, że 
marszałek krajowy zupełnie trafnie in- 
terpretował regulamin obrad. 

Dr. Herbst otrzymał czterotygnio- 
wy urlop dla poratowania zdrowia. 

Z porządku dziennego przystąpił 
sejm do dalszej dyskusyi nad przedło- 
żeniem © krajowej radzie agromicznej. 
Przy paragrafie 22 (prawo nad- 
zoru prezydenta) referent mniejszości 
Kuczera scharakteryzował całą ustawę 
jako kapitulacyę w obec Niemców i do- 
magal się rozszerzenia zakresu władzy 
prezydenta. 

Po dluższej dyskusyi przyjęto pa- 
ragraty 22 i 28 bez zmiany. i 
Belgrad, 10 stycznia. Pomimo 
zapowiedzi król Aleksander nie odwie- 
dził w święta Bożego Narodzenia swej 
matki. 

Kolonia, 10 stycznia. Stowarzy- 
szenie afrykańskie katolików niemie- 


ekich uchwaliło 100.000 marek na za- 
kupno parowca dla Wissmanna i na 
różne cele misyjne. | 

Hamburg, 10 stycznia. (T. pr.) 
Hamb. Nachr. oświadczają powtórnie, 
że ks. Bismarck uigly nie wyrzekł 
przypisywanych mmu słów: Le roi me 
reverra. Ten sum dziennik ogłasza dal- 
szy ciąg rozmowy Rewera z księciem 
Bismarckiem, który miał lekceważąco 
się wyrazić o niektórych członkach 
stronnictwa postępowego. Bambergera 
nazwal komischer Gelenksmensch. Co do 
możliwości wojny z Francyą powie- 
dziad książę, że plemienia francuskiego 
nic można wytępić; jedynie chemik 
mógłby rozstrzygnąć, kiedy wojna wy- 
buchnie; gdyż to państwo, które będzie 
miało najlepszy proch; wystąpi zaczepnie. 

Rzym, 10 stycznia. Wczoraj, ja- 
ko w dniu rocznicy zgonu króla Wik- 
tora Emanuela, król i królowa byli na 
mszy cichej w Panteonie. Następnie 
weteranie z wojny krymskiej, przybyli 
z Turynu, Medyolanu i Genui, złożyli 
wieńce, poczem otwarto Panteon dla 
publiczności. 


Rzym, 10 stycznia. Według Mo- 
miteur ofiarowane Papieżowi i przyjęte 
rozjemstwo w sprawie sporu pomiędzy 
Portugalią a Belgią o Kongo, ma wy- 
bitną formę sądu rozjemczego. Obydwie 
strony zobowiązały się przyjąć rozstrzy- 
gnięcie Papieża, jako ostatecznie. 

Paryż, 10 stycznia. Do Temps 
donoszą z Petersburga : Książę duński 
Waldemar, udał się listownie do cara 
z prośbą o przyjęcie księcia Orleańskie- 
go w randze oficera do jednego z ros- 
syjskich pułków kawaleryi. Čar odpo- 
wiedział, iż ze względu na wyborne 
stosunki z Francyą , nie może udzielić 
podobnego zezwolenia, albowiem rząd 
republiki mógłby upatrywać w tem ten- 
dencyę protegowania stronnictwa mo- 
narchicznego. Rossya pragnie jednak 
w obec walki stronnictw stać zupełnie 
na uboczu. Francya posiada wszyst- 
kie sympatye Rossyi, dopóki u ste- 
ru swego ma tak poważny rząd, jakim 
jest rząd Carnota. Na przytoczony przez 
księcia Waldemara przykład księcia Lu- 
dwika Napoleona , miał car odpowie- 
dzieć, że książę Ludwik Napoleon nie 
miał nigdy aspiracyj do tronu, ani też 
żadnych zawikłań z rządem republikań- 
skim. 

ł'aryż, 10 stycznia. Komisya 
Izby deputowanych dla taryfy cłowej 
przyjęła w zupełności proponowane 
przez komisyę ściślejszą pozycye cłowe 
na drzewo. (o się tyczy kwestyi wy- 
powiedzenia traktatów handlowych to 
postanowiła komisya stanąć na stano- 
wisku oświadczenia rządowego, wedle 
którego wszystkie traktaty taryfowe 
włącznie z temi, które odnoszą się do 
żeglugi, przedsiębiorstw przemysłowych 
it. d. mają być wypowiedziane dnia 
1 lutego, natomiast traktaty zawierają- 
ce klauzulę, iż mają one charakter naj- 
więcej uprzywilejowanych, powinny być 
nadal utrzymane. 

Przybył tutaj książę Ozarnogóry. 

Koulogne , 10 stycznia. O Brien 
zaprzecza doniesieniu, jakoby zamierzał 
udać się bezzwłocznie do Anglii, celem 
oddania się w rece władz. Słychać, iż 
Dillon wyjedzie dzisiaj z Nowego Jor- 
ku do Europy. 

Bou 'ogne, 10 stycznia. Irlandzcy 
deputowani Mac Carthy, Sexton i Con- 
don przybyli tutaj. 

Paryż, 10 stycznia. W procesie, 
wytoczonym o dzieciobójstwo i inne 
skandaliczne uczynki, skazany został 
burmistrz Tulonu, Fouroux, na pięć lat 
w domu poprawy, współwinni zaś: 
akuszerka Laure, na trzy lata, pani 
Jonquières, na dwa lata; a pani Audi- 
bert, na półtora roku więzienia. 

Paryż, 10 stycznia, Senator Fou- 
cher de Oarcil, były ambasador fran- 
cuski w Wiedniu. umarł. 

Madryt, 10 stycznia. Dziennik | 
urzędowy ogłasza dekret o obchodzie 
uroczystości 400-rocznicy odkrycia Ame- 


ryki. Komisya została mianowana, w 
której reprezentowaną jest Portugalia i 
Ameryka. Kongres Amerykanistów ob- 
radować będzie w Huelva. 

W Madrycie będą otwarte we 
wrześniu dwie wystawy, jedna sztuki, 
a druga rękodzieł, które odwzorowywać 
mają ópokę odkrycia Ameryki. 

Bruksela, 10 stycznia. Liberalni 
senatorowie i deputowani okręgu Leo- 
dyum wydali odezwę do wszystkich li- 
beralnych senatorów i posłów, doma- 
gającą się odrzucenia prawa powsze- 
chnego głosowania a zalecającą nato- 
miast rewizyę w duchu umiarkowa- 
nym. 

Lizbona, 10 stycznia. W formie 
pogłoski donoszą dzienniki o wybuchu 
przesilenia gabinetowego. 

Genewa, 10 stycznia. Związek 
konserwatywny postanowił na okólnik 
brukselskiego związku stowarzyszeń 
konserwatywnych względem zachowa- 
nia się w kwestyi rewizyi konstytucji, 
odpowiedzieć w tym duchu, że pokłada 
zupełne zaufanie w rządzie i w depu- 
towanych. 

Łondyn, 10 stycznia. Strejkująca 
słażba kolejowa w Edynburgu, Dundee, 
Perth, Stirling i Grrenoc, obstaje przy 
swoich żądaniach. Strejkujący usiłowali 
także służbę kolei Glasgow-South-We- 
ster nakłonić do zmowy. Burmistrz 
Glasgowa zwołał mityng, w celu obra- 
dowania nad środkami porozumienia 
pomiędzy strejkującymi a dyrekcyami 
kolei. Miting uchwalił rezolucyę, która 
podnosząc ubolewania godne skutki 
zmowy, zaleca obu stronom najrychlej- 
sze porozumienienie. Zarazem zamiano- 
wano komitet, pod przewodnictwem 
burmistrza, który ma z dyrekcyą kolei 
i strejkującymi konferować. 

Londyn, 10 stycznia. Biuro Reu- 
tera donosi z Brisbane (w Australii): 
Pokolenie Paquasów wymordowało 40 
mieszkańców wsi Turgace i zagroziło 


i wsi sąsiedniej napadem. Wysłano od- 


dział polivyi dla bezpieczeństwa pełno- 
mocnika angielskiego, Camerona. 

Konstantynopol, 10 stycznia. 
Major Hülsen doręczył sułtanowi od- 
ręczne pismo cesarza niemieckiego i sza- 
blę honorową. Pismo cesarza wyraża 
sułtanowi najgorętsze podziękowanie za 
udzieloną pomoc przy katastrofie pa- 
rowca Friedrich Karl i ponawia za- 
pewnienie szczerej przyjaźni. 

Spór z Patryarchatem dotąd nie- 
skończony. Patryarchat uważa poczy- 
nione ustępstwa za stanowczo przy- 
znane prawa, Porta zaś utrzymuje, iż 
propozycye Ministra oświaty winny być 
pierwej zaaprobowane przez Radę mini- 
steryalną i sankcyonowane przez suł- 
tana. Mówią. że sułtan podziela zapa- 
trywania Porty, w skutek czego możli- 
we jest ustąpienie ministra oświaty. 
Świątynie greckie nie zostały otwarte. 

Nowy Jork, 10 stycznia. Bezza- 
sadną jost wiadomość o spaleniu przez 
Indyan miasta Pocatello. Natomiast 
prawdą jest. iż mieszkańcy tego miasta, 
obawiając się napadu, domagają się 
zbrojnej asystencyl. 

Nawy Jork, 10 stycznia. Dono- 
szą z Pineridge : 

(renerałowie Brooke i Cary doko- 
nali już obsaczenia obozu rokoszan in- 
dyjskich. Lada chwila nastąpi walne 
starcie. 

Buenos-Ayres, 10 stycznia. Bez- 
pośrednie doniesienia z Santiago po- 
twierdzaja wiadomość o rewolucyjnych 
zamieszkach w Chilli, których następstw 
niepodobna na razie przewidzieć. 


Wiedeń, 10 stycznia, Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 b. m.: banknoty 
w obiegu 481,846.000 złr. (o 14.088.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 244.627.000zł (o 136.000 zł. więcej); 
portfel 155,737 000 zł. (o 10,882.000 zł. wię- 
cej); lombard 3,53Ł.000 zł. (o 5,567.000 zł. 
mniej), zapas w banknotach 24,129.000 zł. 
(o 16,609.000 złr, więcej). 


Odpowiedzialny Redaxtor A łam Krechowiecki 


Nadesłane. 


Ja U mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
-Œ bliczność, iż z dniem 3t.m. otworzyliśmy sklep 
przy placu Maryackim l. 3 obok hotelu George'a, : 
z nasionami, bukietami, roślinami i innemi w zakres 
ogrodnictwa wchodzącemi artykułami, a zapewnia- 
jąc P. T. o jak najrzetelniejszej usłudze zostajemy 

z poważaniem 59 
dy . o , . 
M. Woliński i T. Kaczyński 


Lwów, Nowy Swiat, ulica Sadownieka 1. 18. 
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Eau Athenienne do włosów które zabezpiecza od wypadania 
i utrzymuje ich piękność. 
We Lwowie: PP. Mikolasch, Wewiorski, Rucker. 
4208 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsji), gastralgji uira- 
cie sł i apetytu. 71841 
Znajduje się w głównych aptekach. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 10 stycznia 1891. 

Drugi gościnny występ pani 
Aleksandry Stromfeld-Klamżyńskiej 
primadonny oper włoskich. 
Gościnny występ pana 
IGNACEGO WARMUTHA 
tenora opery włoskiej 


Rigoletto 


opera w 3 aktach z Verdiego, z prologiem 
pod tytełem 


Przekieństwo 


Osoby : 
pan Warmnth 
pan Koncewicz 
dworzanie pan Senowski 
księcia pan Laskowski 
pan Łomiński 
pani Miechlewiczowa 
pan Chodakowski 
pani Klamżyńska 
pan Jeromin 
pani Kasprowiezowa 


Książę Alfred . 
Hrabia Monterone 
Hrabia Ceprano 
Borza 

Marullo 

Hrabina Ceprano 
Rigoletto, trefniś 
Gilda, jego eórka š 
Sparafucille, bandyta . 
Magdalena, jego siostra 
Paź księżnej . - panna J. Wilkus 
Joanna, służąca Gildy panna Weiglówna 


Rzecz dzieje się w AE Włoszech około roku 
1650. 


Początek o godzinie 7-mej wieczór. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. jj 
dnia 10 stycznia 

H. Zorża. | 

Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia, Hr, 
Thun z Czerniowiec, N. R. v. Wassilko | 

z Bukowiny. 

H. Francuski. | 
Pp. W. hr. Baworowski ze Strusowa, | 
J. Adamski z Baligrodu. | 


kolei państwowych. 
Ważny od 1 października 1890. 


Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- | 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; | 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy | 
ze Suchy, Ohyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki ipiątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzea; 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
i 
| 
| 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55% rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 


| w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 


ciąg mięszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko we wtorki, 


Godziny podane są według zegaru lwowskiego. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny ; —o godz. 
4 m. 15 wieczór pociąg mięszanyj; —— 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 9 stycznia 1891. | Płacą żądają I 


walutą austr. 
złr. et. złr. ct 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. 
" p 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 


Banku hipot. 4'/spr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 51 1. 99 20 | 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. —— — 
S 5 a n &pr. wa. 97 70 98 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. 
los. w 41*/a lat 95 20 95 90 


4ta pr. wa. los. 52 l. 
4 pr. wa. los. w 561. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł, kred. wtoś. wlikwidacyi 
(daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 
daw. 5 pr.) 2'/s pr. W. a . . 
Ogól. rol. kred, Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 


4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. W. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. zr. 1883, 1884, 1835 

po 4'la pr.wa. . . . . . . 


5. Losy miasta Krakowa 
b „ Stanisławowa 


6. Monety. 
Dukat cesarski Ą 
Napoleondor 
Półimperyał . . . . 
Rubel rossyjski srebrny 

p P papierowy 
100 marek niemieckich 


bez kupona bieżącego. 


56 50 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 


szym spisie kursów notowanych 
wartościowych i waluty poleca się 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 8 stycznia 1891. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . s. 90 60 90.80 
lutyssiezpienwe "0... 90 55 90.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec CC: 9.15 90.95 
kwiecień-październik . . . . . 90.70 90.90 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.50 130.50 
5 „ 1860 po500złr. w.a. 5 pr. 137.75 138.25 
K „ 1860 po 100 złr.5 pr. . . 14625 —.— 
tj „ 1864 po 100 złr. . . 118,— 178.50 
7 „  1864po 50złr. . „ 178.— 178.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. , . —— —— 
Listy zast. domen. państw. pe 120 
zł, D pr . . e « s . e . . . 143,— 144— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 103.75 103.95 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 107.75 107.95 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny .105— — — 
Galicyi . . . . 103.50 104.50 
Niższej Austryi . 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . . . . . . —— —— 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.30 90.— 
8. Akcye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165. — 165.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 307.— 307.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 608.— 615.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 300.50 — — 


Gal. banku d. han.i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . > 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 218.40 218.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 997,— 1000. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 8425 85.25 
Aust. Tow. żegl. par. dan. po500 zł. m. 268. — 270.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 400 zł, mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2800.— 2810.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 208.50 209,— 
Iwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 230.50 231.50 


papierów 
najusilniej 


Antor WYMIANY GONI bankowe 


Tow. kol. żel. państw. poj 200 zł. w sr. 246.50 2+7.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. 133.25 138.75 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.75 197.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ pr. 
w złocie w 50 1. +... « „ . . 100.50 101.50 
s j »_ premiowa po 3 pr. 108.50 109.— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— 
w 20 l. 7 pr. 
w 36 1. 6 pr. 100.10 


100.70 


» mn n n 


n » n n 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 97.25 98:— 
g MŚ » BO p | A —.— 100.50 
05 pr. w 
Slater. AAWIM 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51'/41. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100.50 —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.— 101.50 
Banku aust. węg. 4ta pr. . . 100.20 101,30 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.— 101.50 
„ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. . 102.25 102.75 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102— 103,— 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 306 zł 5 pr. w srebrze . . 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 
5 po 100 zł. w. a. 


" 99.80 100.60 
. 100.50 101.50 


Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1882 
po 300 zł. 4'/4 pr. . . . . - 99.50 100.— 
detto (Jarosław-Sokal . 95.50 96 — 


Kol. gal. ILiwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 
z r. 1884 
z r. 1866 

ia JSK o 6 

Węg. gal. kol, a 200 zł. 5 pr. w sr, 


83.— 83.80 
90.75 91.75 


` 100.50 101.50 
6.Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł, wa. 180.50 182. — 
Clarego po 40 zł. m. k. „, . , . . 54.25 55.25 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 125.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . 29.— 38.— 


I 


"płacą żądają 


łacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. ŻĘ 38.50 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 21.50 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 56— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.75 54.75 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 1880 1910 

A 5 węg. „ po 5 zł. 12.60 13.-— 
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po AORZYEWAA a e a a 19.— 19.5v 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 60.25 61:— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.25 64— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 28.50 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k.. . —. ~ 149 — 

j 5 po 50 zł. w. a. . 65.— 69. — 
Wałdsteina po 20 zł. m. k. . . 36.— 36.50 
Windischgratza po 20 zł m. k. 48.— 49.— 


4. Weksle za 3 miesiące). 


Augsburg ua 100 w. p. n.. 

Berlin za 100 mark, w.p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za ft. szt. 5% 
Paryż za 100 fr. 


` 114.65 115.26 
A5.A5.— 45.55, — 


Kurs złota 


Dukat cesarski man. 5.42. 5.44 — 
„ pełnej wagi 5.40.— 5.42.— 

Korona . . . . —— = 

20-frankówka . 9.09,— 


Rossyjski półimperyał . . . | ——— ——— 
Talar związkowy h 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Jednolity dług państwa w banknotach 

A ś " w srebrze 

Renta w złocie 0a. 

5 pr. austr. renta mareawa 

Akcye banku austro-węgier. . o 
> A kredytowego wiedeńskiego 

Napoleondor Ą 

Dukat cesarski men. 

100 marek niemieckich 


amer & Sta 


DLL PBI 1 LIEBE 


Wiedeń, l., Kirntnerstrasse 20. 


DZE EW TEA. | U REMEK WY W. 


Licytacye. 


L. 8181 (110 8-3) ; 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 28 stycznia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 marca 1891 
nawet poniżej takowej licytacya 2/8 realno- | 
ści 1. k. 28 według wyk. hip. 319 gminy! 
kat. Chorostków Leizora M. Frischa własnej 
na rzecz Dawida Leiby Harnischa pto 18 
zł. i 38 zł. zpn. j 

Cena wywołania 486 zł. 66t ct. 

Wadyum 48 zł. 66 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. : 

Dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem Felicyana Polańskiego. 

C. k. Sąd powiatowy . 

Kopyczyńce, dn. 24 października 1890. 


L. 5278 (128 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia dłużej su- 
my 156 zł. 51 ct. z pn. na rzecz c. K. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt., włość. w li- 


kwidacyi we Lwowie egzekucyjną sprzedaż 
realności lwh. 35 Jana Burdy i posiadłości 
lwh. 1378 Antoniego i Anastazyi Weinme- 
rów, tudzież posiadłości Iwh. 1429 Józefa 
Sumary własnych gm. kat. Niepołomic ob- 
jętych w dwóch terminach licytacyjnych a to 
na dniu 23 stycznia i na dniu 6 marsa 1891 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze 
sądowem. 

1) Cena wywołania realności lwh. 35 
wynosi 525 zł. Wadyum 52 zł. 50 ct. 

2) Cena wywołania realności lwh. 1878 
wynosi 250 zł. Wadyum 25 zł. 

8) Cena wywołania realności lwh. 1429 ` 
wynosi 1050 zł. Wadyum 105 zł. 3 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej. | 

Niepołomice, 15 listopada 1890. 


L. 4091 (91 3—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz, 
10 rano dnia 4 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 marca 1891 nawet 
poniżej takowej, lieytacya realności wyk. 
hip. nr. 281 ks. gr. Studzianka Jurka Po- 
dolskiego własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. 


Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie pto 18 rat po 10 zł. i reszty kapi- | 
tału 113 zł. 2 et. i 5 zł. 25 et. aw. z pn.: 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Wincentego Czechowicza w 
Wojniłowie. 

Wojniłów, 18 września 1890. 


L. 15881 (50 3-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności stanisławowskiej kasy oszczędności 
przeciw nieletnim Tadeuszowi, Władysławo- 
wi, Leonowi, Maryanowi i Stanisławie Szy- 
mańskim w kwocie 55 zł. 20 ct., 55 zł. 27 
et. i 891 zł. 32 ct. aw. z pn. odbędzie się 
dnia 5 lutego 1891 i dnia 5 marca 1891 o 10 
rano w tus. zabudowaniu przymusowa sprze- 
daż realności dłużników wyżej wzmiankowa- 
nych własnej w Stanisławowie pod lk, 158 
1, położonej wyk. hip. l. 378 gminy katast. 
Stanisławów objętej. 


Zakład wynosi 1209 zł. 40 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Hauser. 

Akt oszacowania i wyciąg hipot. w 
tus. registaturze przejrzeć można. 

Stanisławów, 29 listopada 1890. 


L. 57 (82 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 9 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 9 marca 1891 nawet po- 
niżej takowej, licytacya realności 1. 32 według 
wyk. hip. 27, 28, 488, 489 gminy Wybudów 
objętej, Filipa Bidun, Chaima Leiby Lam, 
Hóniga Pomeranz własnej, na rzecz Zakła- 
du kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie 
o 15 rat po 9 zł. wa. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipot. usta- 
nawia się kuratorem p. Franciszka Sobola z 
Kozowy. 

Kozowa, 30 września 1890. 


w 


7 


1 


w 


L. 2576 „(4 2- 3) 

C. k. Sąd powiatowy miejski delego- ; 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że | 
na zaspokojenie wierzytelności tarnowskiej | 
kasy oszczędności w kwocie 185 zł. w. a.i 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności w. 
h. 1. 106 ks. gr. gmi. kat Niedomice masy- 
spadkowej Jana Hajduka własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczna W sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach dnia 6 lutego i 6 marca 1891 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 712 zł. 774/, ct wa, poni- 
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie, 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadynm przy licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi 71 zł. i 28 et. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c, k. sądu powiatowego miejsko de- 
legowanego, 

Tarnów, 4 grudnia 1890. 


L. 8949 (52 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, dnia 6 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 marca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 308 
według wykazu hip. 787 księgi Budzanów 
objętej Klemensa Wilowskiego własnej na 
rzecz Ruchli Fink pto. 84 zł. zpn. 

Cena wywołania 1619 zł. 

Wadyum 162 zł. 

. Pesztę warunków, akt oszacowania .i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 

Urutorem e. k. notaryusza Widawskiego w 
udzanowie. 

Budzanów, 8 grudnia 1890. | 


(84 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 9 lutego 1891 powyżej ceny | 
szacunkowej, zaś dnia 9 marca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności l. 74 
według wyk. hip. 1. 205 i połowy wyk. hip. 
l. 208 gminy Glinna objętej Iwana Makohon 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego włość. 
w likwidacyi pto. 136 zł. 64 ct. zpn. 

Cena wywołania 365 zł. 

Wadyam 36 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Cla nieznanych wierzycieli hipotecz- | 
nych ustanawia się kuratorem p. Franciszka | 
Sobola z Kozowy. | 

Kozowa, 30 września 1890. | 


L. 58 (86 2-3) ! 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 reno dnia 9 lutego 1891 powyżej ceny; 
szacunkowej, zaś dnia 9 marca 1891 nawet | 
poniżej takowej, licytacya realności l. 1. 
według wyk. hip. 62, 64, 483 gminy Wy- 
udów objętej Filipa, Hryńka, Naści Chału- 
Pa własnej na rzecz Zakłada kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie o 
9 rat po 9 zł, 

Cena wywołania 740 zł. 

Wadyum 74 zł. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze, 

Dla nieznanych wirzycieli hipotecznych , 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka 5o- | 
bola z Kozowy. ! 


Kozowa, 80 października 1890. 


L. 10504 O © 148 AA) 

W tut Sądzie odbędzie s 0 godz. 1 
rano w dniach !2 stycznia 1891 i [2 lute- 
EO 1891 „przy pierwszym terminie tylko 2a 
lub Wyżej ceny szacunkowej zaś przy drugim 
1 nżej takowej licytacya realności wykazem 
hip. 1. 470 Wasyla Wakaruka Berład -i wyk. 
hip, 1. 507 Lukiena Wakaruka Berład wła- 
snej ks. gr. gminy katast. Uście objętych 
Na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie pto 1% rat 
po 12 zł. aw. 

Cena wywołania 186 zł. 

Wadyum 18 zł, 60 et. a. w. } 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
Sistraturze, 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
Pobytu wierzycieli ustnawia się kuratorem 
adw. dr. Rosenhecka w Śniatynie. 

C... Sad powiatow 

Sniatyn, dn. 19 listopada 1890. 


L. 8308 ~ G 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 ; 
rano dnia 5 lutego 1891 powyżej ceny sza- 
Cunkowej Zaś dnia 6 marca 1891 nawet po- ' 
niżej takowej lieytacya realności l. 224 we- 
dług wyk. hip. 1. 482 gminy Słoboda Mi- 
chała Szornal wyk. 513 Akafii i Tomka 
Krys wyk. hip. 1. 5144 Mozesa Weintrauba 


L. 8776 


| dr. Feiles. 


. Hermana Saleera ! 
| niebezpieczeństwo niedotrzymującego warun- 
"ków nowonabywey Józefa Maulowca z kc 


, Tomasz Brączek z Milówki. 


? 


| wyk. hip. 1. 514 Izaka Blumenfelda własnej , kwidacyi we Lwowie 20 rat po 12 zł. i je- 


na rzecz Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi | dnej raty 12 zł. 16 et. zpn. przeprowadzi 
we Lwowie o 28 rat po 9 zł. w dniach 10 lutego 1891 i 12 marca 1891 

Cena wywołania 440 zł. zawsze o godz. 10 rano egzekucyjną publi- 

Wadyum 44 zł. czną sprzedaż realności wyk. hip. l. 519 ks. 

Resztę warunków, akt oszacowania i|gr. gminy Pohorce nipo.ecznego dłużnika 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. Wolfa Buchmana własnej z tem, że na pier- 
registraturze. wszym terminie realność ta tylko za cenę 

Dła nieznanych wierzycieli hipot. usta- wywołania lub wyżej tejże zaś na drugim 
nawia się kuratorem p. Franciszka Sobola 7 terminie za jaką bądź cenę sprzedaną 
Kozowy. zostanie. 

IKozowa, 30 września 1890. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

cunkowa tej realności w kwocie 160 zł. wa. 
L. 24025 (132 2—8) | Wadyum 16 zł. wa. 

Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia | Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
że celem zaspokojenia wierzytelności Józefa | hipot. i protokół oszacowania powyższej re- 
Wojtasiewicza w kwocie 20g| zł. odbędzie | alności można przejrzeć w tus, registraturze. 
się dnia 27 stycznia 1891 i dnia 24 lutego Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
1891 o godz. 10 rano, licytacyjna sprzedaż | hipot. jest Antoni Kwarzyk w Komarnie. 
połowy realności objętej whl. 80 ks. gr. Komarno, dnia 4 października 1890. 
Tarnów (Pogwizdów) Hipolita Turkiewicza 

L. 6501 (8174 1—3) 


własnej. 
Wadyum wynosi 100 zł. Dnia 16 lutego 1891 i dnia 1 marca 
Cena wywołania 1069 zł. 30 et. aw. |1891 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
Resztę warunków i wyciąg hipot. przej- | będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
rzeć moźna w Registraturze sądowej. sprzedaż przez licytacyę realności nr. 72 w 
Tarnów, dnia 81 grudnia 1890. Maruszenie'egzekutów Sebastyana i spadko- 
bierców Anny Repa własnej. 
L. 6421 (8239 1—3) Cena wywołania 1161 zł. wa. 
W ce. k. Sądzie powiatowym w Zura- Wadyum 116 zł. 10 et. 
wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po- Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
łudniem dnia 12 lutego 1891 powyżej ceny | ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
szacunkowej, zaś dnia 12 marea 1891 i po- | turze sądowej. 
niżej takowej licytacya realności pod l. k. 38 C. k. Sąd powiatowy. 
sub. rep. 5 Zyrawie ciała tabularnego nie Nowytarg, 1 wrzęśnia 1890. 
stanowiącej spadkobierców ś.p. Filipa Hein- 
richa w.asnej na rzecz Karola Bambergera| L. 28205 
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 


o zapłacenie 11 rat po 16 ztr. 17 ct., reszty 
Tarnowie podaje do wiad mości, że na za- 


kapitału 258 zł. 71 et. i 88 zł. 64 ct. wa. 
Cena wywołania 250 zł. w. a. spokojenie wierzytelności Kasy oszczędności 
Wadyum 25 zł. w. a. w Tarnowie w kwocie 500 zł. aw. z nale- 
Resztę warunków przejrzeć można w Żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
tutejszo sądowej registraturze. sprzedaż egzekucyjna realności lwh 381 gm. 
Dla niewiadomych wierzycieli z miejs- kat. Skrzyszów do Józefa Pęcaka syna Woj- 
ca pobytu ustanowionym jest knratoy p. | ciecha należącej. 
notaryusz w Žura- | 


(18 1—83) 


Jan Ludkiewicz e. k. , Sprzedaż „odbędzie się przez licytaeyę 
wnie. Ba w sądzie tut. w dwóch terminach 
C, k. Sąd powiatowy. a to dnia 6 lutego i 6 marca 1891 każdym 


Żurawno, dnia 7 listopada 1890. | razem o godz. 10 przed południem. 
i Cenę wywołania stanowić będzie war- 
L. 7545 (8283 1—3) tość szacunkowa 2199 zł. 60 et. aw. poniżej 

W tut: Sądzie odbędzie się o godzi-‘ któzej w terminie pierwszym realność sprze- 
nie 10 rano w dniu 13 lutego 1891 powy: | daną nie będzie. 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 marca W drogim terminie nastąpi sprzedaż 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real-| za jakakolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
ności l. k. 26 i 212 według wyk. hyp. 148 | Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
i 150 gminy kat. Kowalówka Matwija Kali- ; jące wynosi 220 zł. 
nowicza i Jakuba Kalinowieza własnej na Resztę warunków, wyciag hipot. i akt 
rzecz Zakładu włościańskiego pte 25 rat) szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
po 12 zł. zpn- c. k. Sadu powiatowego miej.-deleg. 

Cena wywołania 453 zł. | Tarnów, 29 listopada 1890. 

Wadyum 65 zł. 80 et. w. a. 

L. 13045 (79 1—8) 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że w celu Zaspoko- 


gistraturze. 
Dla późniejszych wierzycieli kurator, jenia wierzytelności Izydora Weinberga w 
Izydor Pich. | kwocie 500 zł. odbędzie się dnia 10 lutego 
C. k. Sąd powiatowy. i 10 marca 1891 każdym razem o godz. 10 
Monasterzyska 30 października 1890. | at egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
| lieytacyę sumy 4000 zł. wa. na karcie cię- 
L. 5674 (89 1—3) żarów realności objętej wyk. 50 ks. gr. gm. 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- ! kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 1 karty 
sza, że dozwoloną została relicytacya real- | własności Schmelki Rubina własnej w poz. 
ności lk. 291 w Milówce wedle wyk. hip. 2 karty ciężarów na rzecz dłużniezki Jenty 
29] gminy katastralaej Milówka na rzecz Rubin zaintabulowanej, służebności dożywo- 
zapisuna a to na koszt i tniego użytkowania tejże realności objętej 
i wyk. 50 ks gr. gm. kat. gm. Kolbuszowa 
miasto w poz. 2 karty ciężarów na rzecz 
dłużniczki Jenty Rubin zaintabulowanej. 
Cena wywołania sumy 4000 zł. 
wartość nominalna 4000 zł. zaś 
140 zł. 
Wadyum co do sumy 4000 zł. 400 zł., 
co do dożywocia 14 zł. : 
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 
Kolbuszowa, 16 grudnia 1890. 


ki i że takowa odbędzie się dnia 12 lutego 

1891 o godzinie 10 rano w biórze c. k. Sę- | 

dziego powiatowego w Milówce. 
ena wywołania 2005 zł. 
Wadyum 205 zł. 
Kuratorem niewiadom 


jej 


ych wierzycieli 


Milówka, dnia 23 września 1890. 


L. 14923 (8251 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 

na rzecz spadkobierców Lipy Kapralikaj L. 6929 (115 1—8) 
sumy 100 zł. ct. aw. zpn. licytacya *J Z | C. k. Sad obwodowy w Brzeżanach po- 
połowy realności pod lk. 6L i połowy z po-| daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
łowy czyli 1, części z realności lk. 18 w| piretensyi gal. akc. Banku hipot. wedle wyk. 
Kleparowie własnej wyk. hip. 18 i 148| hip. 1. 94 karty O. poz. 51, 52, 53 i 54 i 
gminy Kleparów objętej na dzień 12 lutego 


1891 i na dzień 12 marca 1891 zawsze o | hipotekowanych w kwotach 1000 zł., 1000 
godzinie 10 rano w biurze 3. | zł, 1000 zł. i 1400 zł. z pn. odbędzie siô 
ena wywołania 287 zł. 14 et. aw. w zabudowaniu tegoż sądś w sali nr. 12 


Wadyum 30 zł. w dniach 12 lutego 1891 i 19 marea 189] 

a pierwszym terminie realność tę; każdym razem o godz. 10 przed południem 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, | publiczna przymusowa sprzedaż sumy 30.000 

na drugim i poniżej. | zł. na dobrach Lubsza i Wyspa zahipoteko- 

Resztę warunków, protokół spisania | wanej wedle wyk. hip. 1. 94 karty © poz. 

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg |3 i 40 i whl. 175 karty © poz 3 i 42 wla- 

hipoteczny przejrzeć można w tus. Regi- | sność Aleksandry Maryi Zuzanny 3ga imion 
straturze. Ujejskiej stąnowiącej. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


Lwów, 30 listopada 1890. 


L. 8283 (8299 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 


nie nastąpi, na drugim zaś terminie i niżej 
takowej. A 

Wadyum ustanowione na kwotę 3000 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te 


daje do powszechnej wiadomości, że wcelu , wierzytelności których zapłatę wierzyciele , kowatą, 


zaspokojenia pretensyi Hryńka Kerniekiego | przed terminem zapłaty lub umówionem 


i Jaska ÆŁakaty jako cesyonaryuszy e. k. wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli do 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt. włość. w li- zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
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dożywocia”; 


kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wol- 
no przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 8 listopada 1890 ja- 
ko dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające, z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Madeyskiego 
ze substytucyą p. adw. Dr. Czajkowskiego 
jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 18 grudnia 1890. 


L. 10538 (165 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Głlinianach o- 
głasza, że w tut. Sądzie odbędzie się ^ godz. 
10 rano w dniu 21 stycznia 1891 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże ceny, zaś dnia 
25 lutego 1891 także za cenę szacunkową 
wyżej tejże a nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności wyk hip. 1]. 328 gm. katast. 
Przegnojów objęta, przedtem do FEfroima 
Schauera, obecnie do jego spadkobierczyni 
Heni Horowitzowej należącej na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
69 zł. 80 ct- zpn. 

Cena wywołania 1275 zł. 

Wadyum 127 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanowiono 
kuratorem pana Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany, dn. 7 listopada 1890. 


L. 12843 (166 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi w dniu 5 lutego 
1891 tylko za lub wyżej c-ny szacunkowej 
zaś dnia 12 marca 1891 nawet niżej tako- 
wej kaźdym razem o godz. 10 rano lieyta- 
cyę realności według whl. 49 gminy Der- 
nów Tymka i Michała Fauderysów własnej 
na rzecz Jana Sladki pte 104 zł. 74 et. aw. 

Cena wywołania 427 zł. 

Wadyum 42 zł. 70 et. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tut. regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych z żyeia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratora Andrucha 
Sokierki. 

Z e. k. Sądu obwodowego 

Kamionka str., 10 grudnia 1890. 


L. g946 (187 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano, dnia 6 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 marca 1891 na- 
wet poniżej takowej lieytacya realności 1. 
354 według wyk. hip. 788 księgi Budzanów 
objętej Antoniego Wilowskiego własnej na 
rzecz Ruchli Finik pto 90 zł. zpn. 

Cena wywołania 819 zł. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków, akt 
wyciąg tabularny wolno 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Widawski.: 

Budzanów, d. 8 grudnia 1890. 


oszacowania i 
przejrzeć w tus. 


Wyroki prasowe. 


L, 23046 (45) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sad krajowy karny orzekł na 
mocy S$. 489 i 498 spk. i $. 57 u. pr. że 
treść odcinka umieszczonego w nr. 299 cza- 
sopisma „Gazeta Narodowa“ z dnia 23 gru- 
dnia 1890 pod napisem „Grabarze, powieść 
współczesna zawiera znamiona występku z$. 
300 a względnie S$. 491 492 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. 
k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 


whl. 175 karty O. poz. 51, 52. 53 i 54 za- |a zabrany nakład ma być zniszezony. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1890. 


Kurateie. 


L. 15550 (109 2—3) 
Kuratelę dla marnotrawstwa nad Te- 
| resa Chudzikową z Jankowie ogłoszoną sub 
17 kwietnia 1885 1. 562% znosi się na mo- 


Cena wywołania wynosi 30000 zł. ni- |cy uchwały c. k. Sądu krajowego w Krako- 
żej której na pierwszym terminie sprzedaż | wie z 31 października 1890 1, 28977. 


Chrzanów, dnia 1 grudnia 1890. 
L. 8061 (88 2—3) 
Katarzyna Popik z Łazów uznana głup- 
kuratorem jej ustanowiony Maksym 
, Popik. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 27 października 1890. 


L. 7197 (89 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu wia- 
domem czyni, że Stefan Sondej z Kopanek 
za  marnotrawcę uznany i dlań kuratorem 
Józef Stadanowicz, rolnik z Kopanek usta- 
nowiony został. 

C. k. Sad powiatowy. 
Kałusz, dnia 22 maja 1889. 


L. 16276 (48 2—3) 
Karola Sanojcę z Kołomyi uznajemy 
marnotrawcą i ustanawiamy dla niego ku- 
ratora w osobie tutejszego mieszkańca Pe- 
tra Wróblewskiego. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 6 grudnia 1690. 


L. 8834 (81 2- 8) 
Franciszkę Kłym z Kopyczyniec uzna: 
uo za marnotrawczynię. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Kłym 
z Kopyczyniec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 24 października 1890. 


L. 4564 (8284 2—3) 
Dla Mykiety Kucyka włościanina ze 
Sadek z powodu marnotrawstwa za przy- 
zwoleniem c. k. sądu obwodowego Tarno- 
polskiego pod kuratelę wziętego ustanowio- 
no kuratorem Andryja Osadczuka. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 25 lipca 1889. 


L. 4001 (8285 2— 3) 

Dla Wasyla Maruniaka włościanina z 

Beremian z powodu marnotrawstwa za przy- 

zwoleniem c. k. sądu obwodowego Tarno- 

polskiego pod kuratelę wziętego ustanowio- 
no kuratorem Jakóba Hupało. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 27 czerwca 1889. 


L. 22401 (7 2-8) 
Piotr Czobaniuk z Siemakowiec został 
wskutek uchwały c. k. Sądu obwodowego w 
Kołomyi z dnia 13 grudnia 1890 l. 16200 
za marnotrawcę uznany itemuż Stefan Czaj- 
kowski z Siemakowiec za kuratora nadany. 
Z e. k. miej. dlg. Sądu powiatowego. 
Kołomyja, dnia 21 grudnia 1890. 


Konkursa, 
(167 1—3) 
Celem obsadzenia posady nadkomisa- 
rza w randze VIII. klasy ewentualnie ko- 
migarza w randze IX. klasy i koncepisty 
w randze X. klasy przy c. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie z systemizowanemi dla 
tych posad poborami, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do końca stycz- 
nia 1891. 
Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swoje $podania, opatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajo- 
wych w powyższym terminie i właściwej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. Dyre- 
kcyi policyi we Liwowie. 
Z Prezydyum e k. Namiestnictwa. 
Lwów, 3 stycznia 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11049 (8801 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Zajchowskiego, że w celu 
doręczenia mu ts. tabularnej uchwały z dnia 
81 październiku 1888 1. 9228 w sprawie egze- 
kucyjnej Macieja Półchłopka przeciw niemu 
pto 10 zł. aw. zpn. ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum w osobie Józefa Żywca 
wójta z Krościenka wyżnego. 
Wzywa się więc Jana Zajchowskiego 
aby środki ku obronie jego praw służyć 
mogące ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
podał lub innego pełnomocnika ustanowił 
io tem Sąd powiadomił, ile inaczej sam 
sabie przypisać będzie musiał skutki za- 
niedbania. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 21 listopada 1890. 


L. 1909 (16 2—3) 
Jego Kkscellencya c. k. Prezydent 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla pierwszej dnia dnia 28 lutego 
1891 o 8 godzinie rano rozpocząć się mają- 
cej kadencyi Sądu przysięgłych, przy tutej- 
szym e. k. Sądzie obwodowym, przewodni- 
czącym, Prezydenta sądu obwodowego a za- 
stępcami przewodniczącego radców Antonie- 
go Dyduszyńskiego, Ludwika Słotwińskiego, 
Tomasza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, 
dra Michała Stefko i Leona Alojzego Ro- 


szkiewicza. 
Sambor, 28 grudnia 1890. 
L- 8661 (1838 3—38) 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domą Rozę Nemrower spadkobierezynię Ja- 
kóba Rozena a w razie jej śmierci jej nie- 
znanych spadkobierców, iż z powodu wnie- 
sionego przeciw pierwszej względnie i osta- 


tnim w tutejszym sądzie 
października 1890 1. 8661 przez Paisacha 
Brauna pozwu o uznanie prawa własności 
do połowy ciała hipotecznego wyk. hip. 
l, 25 gl. ks. gm. kąt. Złoczowa objętego 
dotąd na imię Jakóba Rozena zapisanego, 
celem zastępowania pozwanej względnie jej 
spadkobierców w przeprowadzić się mającym 
sporze na jej koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem tutejszy adw. dr. p. Wittlin z do- 
daniem mu na zastępcę adw. dr. p. Kafliń- 
skiego ustanowionyim został. 

Wzywa się przeto pozwaną a  wzglę- 
dnie jej spadkobierców, aby się do ustano- 
wione zo kuratora zgłosili, i jemu swe śro- 
dki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy- 
pisać będą musieli. 

Złoczów, dnia 8 listopada 1890. 


L. 1216 (118 8—3) 
Lwowska e. k. Izba notaryalna wzywa 
niniejszem stosownie do przepisu $ 29 ust. 
not. wszystkich tych, którzyby do kaucji 
służbowej p. Michała Hordyńskiego, byłego 
zastępcy c. k. notaryusza w  Borszczowie, 
jakiekolwiek pretensye z tytułu ustawowego 
prawa zastawu sobie rościli, aby te swoje 
pretensye w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło- 
sili, gdyż w przeciwnym razie bez względu 
na ich możliwe pretensye zezwolenie na 
dewinkulacyą i wydanie tej kaucji właści- 
cielowi udzielonem zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 8 listopada. 


L. 5415 (130 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ja- 
kóba Pfefera, iż przeciw niemu wytoczył 
Chajem Aron pod dniem 22 pażdziernika 
1890 do 1. 5415 skargę o 21 zł. 65 et. 
w. a. zpn. i że termin do rozprawy drobia- 
zgowej na dzień 80 stycznia 1891 o godzi- 
nie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Jakóba Pfefera, aby 
na terminie albo osobiście stanął, lub udzie- 
lił informacyi kuratorowi dla niego ustano- 
wionemu Franciszkowi Zgórkowi z Ulanowa 
pod rygorem skutków prawnych. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ulanów, dnia 25 listopada 1890. 


. 809 (150) 

C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwo- 
wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil- 
nych oznajmia nieobeenemu  Koplowi Sala- 
monowi, że przeciw niemu przez Maksa 
Finkelsteina pozew 0 zapłacenie kwoty 
4 zł. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Kopla Salamona 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Fedaka, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Czarnika i powyższy po- 
zew wyznaczając teemin do rozpr. drobiaz. 
na dzień 29 stycznia 1891 o godzinie 9 
przed południem mianowanemu  kuratorowi 
się doręcza. 

Wzywa się zatem Kopla Sałamona, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastę 
peg sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa sam sobie 
przypisuć będzie musiał. 

Lwów, dnia 23 grudnia 1890. 


L 


L. 20064 (8258 1—38) 
C: k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
© Przemyślu wzywa niniejszem posiadacza 
karty zastawniczej przemyskiej kusy oszczę- 
dności z 18 lipca 1889 Nr. 11948 na 3 zło- 
te i jedną srebrną branzoletę „wystawionej, 
aby kartę tę tem pewniej w ciągu roku 6 
tygodni i 3 dni Sądowi zaprodukował, ilo 
że w razie przeciwnym karta ta uznaną 
zostanie za nieważną. 
Przemyśl, 17 listopada 1890. 


L. 2780 : (8258 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Wojniłowie 
ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Tomaszu Jasińskim kuratorem Tymka Dur- 
baka gospodarza w Wojniłowie i doręcza 
ostatniemu tusądową uchwałę z dnia 10 
maja 1889 1. 1766 dozwalającą wpis prawa 
własności do parcel 1800, 1801, 1802, 1808, 
wykazem hipotecznym Nr. 389 Wojniłów 
objętych. 
C. k. Sąd powiatowy 
Wojniłów, 19 czerwea 1890. 


L. 53302 (8288 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Nowosiółki kardynalskie wyka- 
zem hipotecznym l. 452 ksiąg gruntowych 
dla większych posiadłości objętej, Leiby 
Gerstenfelda i Mojżesza Gelbera własnej, 
że c. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego według odezwy z dnia 26 
sierpnia 1889 1. 13478 wymierzyła kapitał 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w po- 
wyższej majętności w kwocie 4902 zł. 
3h ct. 
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pod dniem 30 | 
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Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, e. k. Sąd krajo- 
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 
3 czerwca 1890 zostały zahipotekowane, 
aby pretensye swe do dnia 15 marca 1891 
ustnie lub pisemnie w tymże e. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym  pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz- 
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra- 
wnych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl $ 5. ces. pat. z 25 września 1850. 
Nr. 374 à. u. p. mozliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierwszeń- 
stwa hipotecznego na kapitał wynagrodze- 
nia przekazane, albo według § 27 ces. pat. 
z 8. listopada 1853 Nr. 237 d. u. p. przy 
gruncie pozostawione zostały. 

„W, zgłoszeniu podać należy: imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo- 
wiadające wymogom prawnym i legalizo- 
wane; kwotę zgłoszonej pretensyi hipote- 
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie- 
rzytelności, tudzież w razie jeśli zgłasza- 
jący mieszka po za okręgiem tutejszego c. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałege, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła- 
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych. 

Lwów, 20 grudnia 1890. 


L., 15824 (17) 
Vom k. k. Kreis als Handelsgerichte 
in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem  hiergerichtli- 
chen Registerfiihrer verordnet in dem Regi- 
ster für Erwerbs- und Wirthschaftsgenossen- 
schaften die neue Firma: „Handels und 
Darlehensbank in Monasterzyska  registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“ 
und hiebei in die 6 Rubrik folgendes ein- 
zutragen: 

Dies Unternehmen beruht auf dem am 
28 Oktober 1890 zu Monasterzyska er- 
reichteten Genossenschaftsyertrage. 

Gegenstand des Unternehmens ist Aer 
Betrieb eines Kreditgeschäftes behufs Be- 
schaffung der den Mitgliedern zu ihrem 
Handel oder Gewerbe nöthigen Geldmittel 
aa des gemeinschaftlichen Kre- 
ites. 

Den Vorstand bilden: 

1) Scher Israel Majer, 
fabrikant, 

2) Sommerstein Moses, Schnittwaaren- 
händler und 

8) Potoker Leib, Getreidehandler, alle 
in Monasterzyska wohnhaft. 

Die Firma der Genossenschaft wird 
giltig von zwei Vorstandsm:tgliedern ge- 
zeichnet. Kin Gos 'hóftsantueil ist auf den 
Mindestbetrag von 50 fl. 6 w. und auf den 
Höchstbetrag von 500 fl. 6, w. festgesetzt 
aad ist entweder sofort im vollen Betrage 
oder zum Mindesten allmonatlich m't 5 pre. 
des gezeichneten Antbeiles in die Genossen- 
schaftskassa einzuzahlen Die Bekanntma- 
chungen der Genossenschaft geschehen 
durch óffenntlichen Anschlag. 

Stanislau, 10. Dezember 1890. 


L 6526 (47) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia że w skutek 
uchwały z dnia 27 września 1890 1. 56738 
wpisano duia 3 listopada 1890 w rejestrze 
handlowym dla firm 
Podhajecka spółka propinacyjna Horowitz, 
Lilienfeld i spółka dla przedsiębiorstwa 
dzierżawy propinacyi w Podhajcach, tudzież 
że członkowie tej jawnej dnia 1 stycznia 
1890 zawiązanej spółki są: Hersch Horowitz 
właściciel dóbr w  Mieczyszczowie, dr. 
Zygmunt Lilenfeld właściciel dóbr we Lwo- 
wie, Marek Lielienfeld właściciel dóbr 
w Podhajcach, Leib Rottenberg właściciel 
dóbr w Podhajcach i Benjamim Kittner 
właściciel realności w  Podhajcach zamie- 
szkali i że prawo podpisywania firmy przy- 
sługuje tylko wszystkim pięciu spólnikom 
wspólnie, którzy firmę w ten sposób podpi- 
gywać będa, iż pod słowami pisanemi lub 
stampilią wyciśniętymi „Podhajecka spółka 
propinacyjna Horowitz Lilienfeld i spółka 
wszyscy spólnicy swoje pełne imiona i na- 
zwiska podpisywać będą. 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, 8 listopada 1890. 


Sodawasser- 


L. 24024 (116 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona Móillera, iż dla niego celem doręcze- 
nia mu ts. uchwały tabularnej z dnia 1 lu- 
tego 1889 1. 1220 w sprawie egzekueyjnej 
Chaji Müller cessyonaryuszki Jakóba Mulle- 


spółkowych firmę: | 


ra przeciw spadkobiercom Abrahama Miille- 
ra pto 100 zł. w. a. zpn. wydanej kurato- 
rem p. adw. dr. Bus, a tegoż zastępcą p. 
adw. dr. Szancer z Tarnowa ustanowionym 
został. 

Tarnów, dnia 31 grudnia 1890. 


L. 23281 (117 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze pisemnym 
Lei Lichtowej przeciw Herzowi Bernsteino- 
wi i Spół. o uznanie za zgasłą i wykreśle- 
nie tabularne wierzytelności Samuela Izaka 
Bernsteina 600 zł. mk. na realności lwh. 
888 ks. gr. m. Tarnowa ciążącej dla nieo- 
becnej współpozwanejłj Chaji z Bernsteinów 
Wachsowej zamianował kuratorem adw. dr. 
Karola Biegańskiego z substytucyą adw. dr. 
Jana Steca i wzywa nieobecną, aby w ter- 
minie 90 dni do wniesienia obrony w Spo- 
rze zakreślonym wymienionemu  kuratorowi 
dostarczyła środków obrony lub osobiście 
spór podjęła. 
Tarnów, dnia 24 grudnia 1890. 


L. 23296 (118) 
C. k. Sąd obwodowy jako sąd handlo- 
wy podaje do wiadomości, że równocześnie 
zarządził wpis w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych zgaśnięcia firmy „Victor 
Ferber“ w skntek tut, sąd. uchwały z dnia 
4. marca 1886 1. 2786 zaprotokołowanej. 
Tarnów, dnia 81 grudnia 1890. 


L. 16526 (188) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu w porozumieniu z c. k. Pre- 
zydyum Namiestnicwa we Lwowie ogłusza, 
że obwieszczenia nowo zaprotokołować się 
mających w roku 1891 firm handlowych, 
tudzież zmiany i wykreślenia tychże umie- 
szczane będą w Urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ w „Prawniku* tudzież w „Wiener 
Zeitung“, zaś obwieszczenia w sprawach 
zarejetrowania spółek zarobkowych i gospo- 
darczych, tylko w „Gazecie Lwowskiej". 
Przemyśl, 81 grudnia 1890. 


L. 42661 (123 1—3) 
C. k. Sąd miej. deleg, w Krakowie 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Kiwe Feldmanna i Peisecha Feldmanna, że 
Wolf i Sara Estera Kuglowie wytoczyli 
dnia 8 grudnia 1890 1. 42.661 przeciw 
nim pozew o zapłacenie 500 zł. i że kura- 
torem dla nich ustanowiony został adw. dr. 
Eichhorn w Krakowie. 
Kraków, dnia 4 grudnia 1890, 


L. 18500 (5295) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
ustanawia w myśl § 2 rozp. min. spr. 
z dnia 7 maja 1860 1. 120 Dz. up. c. k. no- 
taryusza Adolfa Promińskiego komisarzem 
sądowym na rok 1891 do czynności w spra- 
wach spadkowych w mieście Tarnopolu, 
przez c. k. Sąd obwodowy przeprowadzić się 
mających, w § 183 u. not. z 25 maja 1885 
wymienionych zaś c. k. notaryusza Ferdy- 
nanda Szydłowskiego komisarzem sądowym 
na rok 1891 do powyższych czynności 
w Sprawach spadkowych, przeprowadzić się 
mających przez c. k. Sąd obwodowy w okrę- 
gu tutejszego c. k. miej. del. Sadu powiat. 
za obrębem miasta Tarnopola. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 4951 (55 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli, za- 
wiadaraia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Nusima Gerber i Michała Chomę, 
iż celem doręczenia wydanej przeciw tymże 
na prośbę Pajsacha Beer uchwały tabular- 
nej z dnia 20 września 1890 1. 4951 i dal- 
szego zastępstwa, ustanowiono pierwszemu 
Mordka Schwaremana zaś drugremu Aleksan- 
dra Wysockiego, kuratorem i wzywa się 
tychże niewiadomych, by pod własną odpo- 
wiedzialnościa za skutki niepowolności, in- 
formacyę swym kuratorom udzielili lub in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawili, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Starasól, 20 września 1890. 


L. 17742 (51 1—3) 
Tutejszy Sąd obwodowy powiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomą Ludwikę 
Wowkonowicz, że celem doręczenia jej tu- 
tejszej uchwały tabularnej z dnia 11 pa- 
ździernika 1890 1. 14812 ustanowiono dla 


niej adwokata dra Eliasza Fischlera kura- 
torem ad actum., 
Stanisławów, 18 grudnia 1890. 
L. 19456 108 1—38) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
Sąd handlowy ogłasza, że w roku 1891 
umieszczać będzie wszelkie ogłoszenia doty- 
czące wpisów do rejestrów handlowych 
w Gazecie Lwowskiej, Gazecie Wiedeńskiej 
i czasopiśmie „Przegląd sądowy i admini- 
stracyjny* zaś ogłoszenia dotyczące rejestrów 
spółek zarobkowych i gospodarczych, tylko 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 29 grudnia 1890. 


L. 20088 (68) | 6. Grundiga Rudolfa. dyrektora gór- 
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- | niczego w kopalni węgla w Jaworznie (po- 

wie za porozumieniem z e. k. Namiestnie- | wiat Chrzanów). 
twem we Lwowie, mianuje na podstawie $. Kraków, dnia 16 grudnia 1890. 
24 ustawy z 18 lutego 1878 nr. 30 dup.| 
na rok 1891 dla okręgu Krakowskiego Są-| L. 15555 8200 (1—3) 
du krajowego wyższego znawcami do oce- C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w- 
i draża nu proźbę Maryana hr. Łosia de 


nienia wynagrodzeń przy wywłaszczeniach 
z powodu zakładania lub ruchu kolei żela- | praes. 30 października 1890 1. 13890 postę- 
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wie egzekucyjnej Franciszka Nartowskiego 
przeciw niemu i innym spadkobierców śp. 
Ignacego Franza pto 200 zł. aw. zpn. usta- 
nowionym został dla zastępywania go p. 
adw. dr. Madejski kuratorem ad actum i że 
temuż kuratorowi zostaje doręczona uchwa- 
ła egzekucyjna dozwalająca 
ocenienie realności wykazem hip. 
gminy Narajów objętej dla wspomnianego 


przymusowe , 
1. 345 | 


L. 7092 (106 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
; Stanisława Deca, iż celem doręczenia prze- 
` znaczonej dlań rezolucyi tabularnej z dnia 
i 25 lipca 1889 1. 6526 przeniesienia prawa 
własności jego wyk. hip. L. 286 w Jelny 
objętej części realności na Józefa Ryczkow- 
skiego, na celu mającej ustanowił kuratorem 


znych. 

a) ze zawodu gospodarstwa wiejskiego. 

1. Struszkiewicza Władysława, właś- 
ciciela dóbr w Niewiarowie (pow. Bochnia). 

2, Kisielewskiego Seweryna, właścicie- 
la dóbr w Słupcu (powiat Dąbrowa). 

3. Olszewskiego Józefa, właściciela 
A w Rzepienniku suchym (powiat Gor- 
ice). 

4. Dembowskiego Władysława, właś- 
ciciela dóbr w Siarach (powiat Gorlice). 

5. Przyłęckiego Stanisława, zastępcę 
Prezesa Rady powiatowej w Jaśle i właści- 
ciela dóbr Sieklówki dol. (powiat Jasło). 

Skirlińskiego Jana, właściciela 
dóbr w Smierdzącej (powiat Kraków). 

1. Szybalskiego Felicyana, dzierżawcę 
dóbr w Morawiey (powiat Kraków). 

8. Anlicha Edgarda, agronoma i dzier- 
żawcę dóbr w Potoku (powiat Krosno). 

9. Rydla Władysława, właściciela dóbr 
w Górkach (powiat Mielec). 

10. Artwińskiego Mieczysława, właści- 
ciela dóbr w Kliszowie (powiat Miclec). 

11. Targowskiego Bolesława, właści- 
ciela dóbr w Tokarni (powiat Myślenice). 

12. Garbaczyńskiego Piotra, właśceicie- 
la dóbr w Mokrzcu (powiat Pilzno). . 

13. Rotha Sydona, dyrektora ekonomicz- 
nego w Sędziszowie (powiat Ropczyce). 

14. Dydyńskiego Stanisława, admini- 
stratora dóbr stypendyjnych Godowa za- 
mieszkałego w Strzyżowie (powiat Rze- 
szów). 

15) Czechowskiego Czesława, właści- 
ciela dóbr w Lichwinie (powiat Tarnów). 

16) Habichta Wilhelma, dyrektora 
dóbr w Gumniskach (powiat Tarnów). 

17) Schimkę Edwarda, właściciela dóbr 
Świnna Poremba (powiat Wadowice). 

18. Gtinthera Antoniego, właściciela 
dóbr Facimiech (powiat Wadowice). 

19 Finka Adama, właściciela dóbr 


Komorniki, Falkowice i Gdowa (powiat 
Wieliczka). 

20. Klapsię Alfonsa arcyks. zarządeę 
ekonomicznego w Wieprzu (powiat Żywiec). 


21. Michałowskiego Antoniego, e. k. 
Podkomorzego i właściciela dóbr Okrajnik 
(powiat Żywiec). i 

b) ze zawodu leśnietwa. 

1, Zajączkowskiego Wincentego, za- 
rządcę c k. domen i lasów Uszwi (powiat 
Brzesko). z 

2  Gretschla Karola, nadleśniczego 
dóbr hr Tenczyńskiego w Tenczynku (po- 
wiat Chrzanów). 

8. Reichardta Franciszka, de Rei- 
chardsperg, dyrektora lasów ordynacji 
łańcuckiej w Dąbrówkach (powiat Łańcut). 

4. Stonawskiego Jędrzeja, emeryt. ©. 
k. Radeę lasów i domen, obecnie dzierżaw- 
cę dóbr w Sepnicy (powiat Ropczyce). 

5. Satkowskiego Aleksandra, nadleśni- 
czego w Dębiu (powiat Tarnobrzeg). 

6. Pauera Franciszka, egzamin. leśni- 
czego i zaprzysięgłego inżyniera lasowego 
w Wierzchosławicach (pow. Tarnów). 

7. Bossowskiego Stanisława, nadłeśni- 
czego w Suchej (powiat Żywiec). | 

>. ©) ze zawodu budownictwa i inży- 
nieryi, 

„1 Zarębę Karola, architektę w Kra- 
kowie. 


2. Boznański budowniczego 
w Krakowie. O) a A> 


3. Rochackiego Jana, budowniczego w 
Przeworsku (powiat Łańcut), 

i 4. Miszkiego Juliusza, inżyniera cy- 
wilnego w Nowym Sączu. 

0. Gradzińskiego Walerego, właścicie- 
la dóbr w Gumniskach (powiat Ropczyce). 

6. Sumpera Adolfa, inżyniera Rady 
powiatowej w Rzeszowie. | 

7. Rippera Władysława, inżyniera Ra- 
dy powiatowej w Wadowicach. 

d) ze zawodu fabrykantów. f 

1. Lepiezka Wacława, budowniczego 
prywatnego w Białej. : 

2. Schmeję Edmunda, technika i wła- 
ściciela zakładów fabrycznych w Białej 

3. Kalvasa Karola, inspektora te- 
chnicznego browaru w Okocimie (powiat 
Brzesko), 

e) ze zawodu górnictwa. 

„1. Mischkego Sylwestra, e. k. Radcę 
górniczego w Bochni. 

2. Straszewskiego Stanisława, dyre- 
ktora destylarni nafty w Lipinkach (powiat 
Gorlice), 

8. Gerzabka Antoniego, c. k. komisa- 
rza górniczego w Jaśle. 

« Kopetschnego Franciszka, emeryt. 
dyrektorą górniczo hutniczego w Suchej 
(pow. Żywiec). 

5. Peiskera Ludwika, kierownika za- 
rządu górniczego w Sierszy (powiat Chrza- 
nów). 


powanie amortyzacyjne względem kartki za: 
stawniczej Przemyskiej kasy oszczędności z 
dnia 29 marca 1888 r. l. 8119 na trzy losy 
państwowe z roku 1860 a nianowicie: Serya 
4204 nr. 17, Serya 10032 nr. 7 i Serya 
17800 nr. 16 który z nich na 100 zł. opiewają- 
cy, i wzywa posiadacza tej kartki zastawniczej, 
aby takową w przeciągu roku od wyda- 
nia edyktu sądowi przedłożył i prawa swe 
do niej wywiódł, w przeciwnym razie ta- 
kowa na żądanie proszącego za umorzoną 
uznana zostanie. 
Przemyśl, 18 grudnia 1890. 


L. 4769 (8248 1—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z po- 
bytu Pereza Hermana, że rezolucyę z 14 


kwietnia 1890 1. 1844 dozwalającą na wpis 
prawa własności realności l. w. hip. 877 i 
524 księgi gruntowej dla gminy Dębicy o- 
bjętej na rzecz Chaji Hermanowej ustano- 
wionemu kuratoro wi Mojżeszowi Dawidowi 
doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 28 lipea 1890. 


L. 3296 (8249) 
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Chane Scheindlę 2ga im. Ferzigero- 
wą, że rezolucyę z dnia 25 października 
1889 1, 5812 dozwałającą na wpis prawa 
własności realności wykazem hip. 296 księ- 
gi gminy Dębiea objętej, na rzecz Judy i 
Scheindli małżonków Braunheimów ustano- 
wionemu kuratorowi Abrahamowi Ferzige- 
rowi doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 30 czerwca 1890. 


L. 1806 (8246 1—3) 

C. k. Sąd pówiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomego z pobutu Antoniego 
Kunikowskiego, że przeznaczona dla niego 
rezolucya z 29 czerwca 1890 1. 1806 w 
sprawie" Józefa Szukały o intabulacyę prawa 
własności realności lwh 60 gm. Pustynia 
objętej, doręczoną została ustanowionemu 
kuratorowi Floryanowi Pietrzykowi z Pu- 
styni, 

pbića, 29 czerwca 1890. 


L. 7578 (8292) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach oznajmia, że w roku 1891 będą 
ogłaszane wpisy do rejestrów handlowych 
firm pojedynczych i spółek handlowych w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ 
iw „Wiener Zeitung”, wpisy zaś do reje- 
strów stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych tylko w „Gazecie Lwowskiej“. 
Brzeżany, 23 grudnia 1890. 


L. 22941 (8214 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
ustanawia w sprawie przekazania kapitału 
wynagrodzenia za zniesione prawo propina- 
cyi w dobrach Kameralne Wiercieńsz- 
czyzna whl. 465 i dobrach whl. L012 w 
kwotach 400 zł (353 zł. 80 ct) i 2100 zł. 
1854 zł. 82 '/j ct) wymierzonego dla Hi- 
polity Baranowskiej niewiadomych spadko- 
bierców Stanisława Baranowskiego, wierzy- 
cieli hipotecznych wymienionych dóbr kura- 
torem adw. dr. Biegańskiego tegoż substy- 
tutem adw. dr. Busia i zawiadamia o tem 
wzmiankowanych spadkobierców niniejszym 
edyktem. 8 

Tarnów, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 6366 (8247) 
Zawiadamia się niewiadomych z poby- 
tu Kazimierza Libiszewskiego, że rezolucyą 
z 30 czerwca 1889 1. 2584 dozwalającą na 
wpis prawa własności, realności l. w. 
hip. 201 księgi gruntowej dla gminy kat. 
Dębicy objętej i na wykreślenie ciężarów 
na tej realności zahipotekowanych ustano- 
wionemu kuratorowi p. Aleksandrowi Wi- 
słockiemu doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 10 września 1890. 


L. 23710 (8215 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako Sąd han- 
dlowy podaje do wiadomości, że B. Rosen- 
zweig wytoczył spór przeciw niewiadome mu 
z pobytu Szymonowi Schwarzmanowi o 235 
zł. 81 ct. w którym do rozprawy sumarycz- 
nej termin na dzień 23 stycznia 1891 go- 
dzing 10 przed południem naznaczono. | 
Kuratorem nieobecnego pozwanego zamiano- 
wany adw. dr. Karol Biegański. 


Tarnów, dnia 22 grudnia 1890. 
L. 6940 (9 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 


uwiadamia niniejszem niewiadomego z Ży- 
cia i miejsca pobytu Jana Franza, że w spra- 


Jana Franza przeznaczona, w osobie Tomasza Tubiaka gospodarza w 


Jest tedy rzeczą Jana Frazna do kura- | Jelny. 
tora się zglosić i temuż informacyi potrzeb- Leżajsk, dnia 26 listopada 1890. 
nej udzielić. 
C. k. Sąd obwodowy. L. 1385 (161 1—3) 


Brzeżany, 29 listopada 1890. 


L. 6256 (8281) 
Zawiadamia się niewiadomego z poby- 
tu Kili Huny Ferzigera, iź rezolucyą z dnia 
17 grudnia 1889 1. 7445 dozwalającą na 
wpis prawa własności 2/12 części realności 
l. w. hip. 214 księgi gruntowej dla gminy 
Dębicy objętej i na wykreślenie ciężarów 
na tej realności zaintabulowanych ustano- 
wionemu kuratorowi Jakóbowi Ferzigerowi 
doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 10 września 1890. 


Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra- 
jowego zamianowało dla I. dnia 16 lutego 
1891 o godz. 9 rano rozpocząć się mającej 
kadencyi sądu przysięgłysh przy tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym Prezydenta e. k. 
Sądu obwodowego Jana Michalczewskiego 
przewodniczącym Sądu przysięgłych a za- 
stępcami przewodniczącego radców  Leopol- 
da Szymonowicza, Henryka  Allschera, 
Edwarda Schaeffera, Leopolda Knolka i Wi- 
ktora Strzeleckiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 


Złoczów, dnia 5 stycznia 1891. 


L. 7049 (69 1—3) 
L. 16647 (15 1—3) „C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
Na żądanie Jana Makowijczuka o| wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


wdrożenie postępowania amortyzacyjnego | Jędrzeja Wilka, 
względem rzekomo we'wrześniu; 1890 zgubio- 
nej książeczki wkładkowej kasy oszezędno- 
ści miasta Kołomyi z daty 10 maja 1882 
nr. 2209, wystawionej na imię kasy siero- 
cińskiej w Zaleszczykach ad folium 2209 i 
opiewającej na kwotę 25 zł. 85 ct., polecamy 
wszystkim, w których ręku ta książeczka 
wkładkowa znajdować się może, aby ją w 
przeciągu sześciu miesięcy, licząc od trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej, w tutejszym sądzie tem 
pewniej okazali, ile że w razie przeciwnym 
takowa za pozbawioną wszelkiej macy uwa- 
żaną będzie, a wystawczyni onej do żadne- 


iż celem doręczenia prze- 
znaczonej dlań rezolucyi tabularnej z 12 
maja 1890 l. 4165 przeniesienia prawa 
własności jego l. wyk. hip. 56 w Giedlaro- 
wy objętej realności na Jana Misia na celu 
mającej, ustanowił kuratora w osobie Józefa 
Finiarza gospodarza w Giedlarowy. 
Leżajsk, dnia 26 listopada 1890. 


ca 
= 


Doniesienia prywatne, 
pod” "SAONA we 


go wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
rzedmiocie nie będzie obowiązaną. | i i 
PWR ierścionki zaręczynowe, 
Kołomyja, 6 grudnia 1890. obrączki ślubne, kompletne 
L. 6545 (14 1—3) wyprawy weselne 


oraz wszelkie 5538 


biżuterye ze złota i srebra 


poleca po najprzystępniejszych cenach 


TAWN JARENA. 
jubiler i złotnik, 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki. 


C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia- 
damia nieobecnego tudzież z miejsca za- 
mieszkania i życia niewiadomego Marcina 
Kozłowskiego syna Aleksandra urodzonego 
w Czchowie dnia 23 października 1840, że 
Leopold Groniecki, Stanisław Kotarski wnie- 
sli na dniu 6 grudnia 1890 do 1. 6545 prośbę 
o wykreślenie zaprenotowanego na karcie 
ciężarów C. wykazu hipotecznego 179 obej- 
mującego posiadłość tabularną w Błaszkowy 
legatu w kwocie 80 zł. m. k. rocznie pła- 
tnego, na którą to prośbę zarządzono prze- 
słuchanie w ślad $ 55 ust. hip. i że dla 
niego ustanowiono w sprawie tej kuratorem 
dra Władysława Chwaliboga adwokata w Ja- 
śle, ze substytucyą w razie przeszkody 
adwokata dra Feliksa Gaszyńskiego. 

Jasło, 18. grudnia 1890. 


L. 8095 
W dniu 8 września 1890 
Nazaremu Wojtowiczowi 


Przewyborne w smaku i zapachu przez 
Suez sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 


po zł, 2, 2.80, 3.20, 3.60, 4, 4.40 i 5 zł. 
za funt — 500 gramów, 


Wysiewki herbaciane 
po zł. 1.50 i 1.70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu poleca 
handel 


ST. MARKIEWICZA 


(71 1—3) 
odebrano 
z Leszczyn mały 


damski zegarek (remontoir) o trzech zło- we Lwowie. w Rynku L.42. ` 
tych kopertach, z małem uszkiem 1. 73696 w ; y 7140 
oznaczony, który zdaje się być rzeczą 

cudzą. 


EN 


Wzywa się zatem właściciela, aby się 
zgłosił w przeciągu roku od dnia w którym 
edykt po raz trzeci w gazecie ogłoszonym 


będzie i wykazał swoje prawo własno k gas zone, ki 
ż C. k. Sąd obwodowy. sorea WASTRANA EB 
Jasło, dnia 20 grudnia 1800. ARNOLD WERNERI S 
L. 9227 | (122 1—3) Ki? Lwowie. — 
„ad TORA T f EW L. 37 (170) 


11 ustawy wprowadezej kodeksu handlowe- 
go że za zgodą ©. k. Prezydyum Namie- 
stniectwa zamieszczać będzie w ciągu roku 
1891 ogłoszenia dotyczące wpisów do reje- 
strów handlowych, tudzież do rejestrów 
stow. zarobkowych i gospodarczych tylko 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 
Wadowice, dnia 20 grudnia 1890. 


L. 15003 (90 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Izaaka Schlfssla, że przeciw niemu 
Abraham Chaim Wiesenfeld z Tarnobrzega 
skargę de praes. 22 lipca 1990 1. 8823 o 
zapłatę sumy 48 zł, 10 et. aw. wniósł, że 
dla niego ustanowiony został kurator p. 
Gustaw Hinzinger e. k. Notaryusz w Tar- 
nobrzegu, któremu skarga dla pozwanego 
przeznaczona doręczoną została. 
Wzywa się zatem pozwanego, aby z 
ustanowionym dla niego kuratorem się po- 


rozumiał lub innego zastępcę swego Sądowi 
wskazał, 


Ogłoszenie. 


W dniu 18 stycznia 1891 o godzinie 
3 po południu odbędzie się w sali Rady 
gminnej w Drohobyczu XVII. zwyczajne 

OGÓLNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 

niczoną poręką. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1890, 

2. Wnioski komisyi kontrolującej o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynno- 
ści i rachunków za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1890, 

3. Wnioski komisyi kontrolującej co 
do rozdziału czystego zysku za rok 1890, 

5. Wybór 5 ezłonków Rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących, w myśl 8. 24 sta- 
tutu i uzupełniający wybór 1 członka Rady 
nadzorczej. 

Drohobycz, dnia 8 stycznia 1891. 

Rada nadzorcza. 

Wstęp na Zgromadzenie przysłuża tylko 
członkom, którzy na udział najmniej 10 zł. 
wpłacili. 


C. k. 5ąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 18 grudnia 1890. 


f Skorowidz dóbr tahularn 
Ej wew Garza H iey EL 

Ñ ułożony przez prof. dr Tadeusza Piłata według 
H najnowszych Źródeł urzędowych, otejmu 8 wraz 
| z dodatkiam uzupełnisjąrym 38 arkuszy druku i 
H odaje dla każdago ciała tabularsego: właści- 
H ciela, poczte, telegraf, parafią, sad powiatowy 
Jl a taryst, starostwo. rad powiatową i urząd 
$ oadatkowy, sad obwodowy i liczbę wykazu hipo- 
Š tecznego ilość folwarków i zassadów przeraysło 
| wych, obszar każdej knitury oraz podatek grun 
$ towy i domowy. 

Cena wraz z dodatkiem 5 zł., z przesyłka 
- pocztowa 5 zł. 25 et. 

A AU$” Jest do nabycia w drukarni Wł Łoziń 
Ę skiego wa Lwowie, ul Czarnieckiego |. 12 
i we wszystkich księgarniach 7248 
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Patentowany 


piec kaflowy 
| przenośny z Grlińska 


na składzie utrzymuje 


Arnold Werner 


we Lwowie. 8240 


S3 Niniejszem mam zaszczyt uwiadamić Szanow- 
ij ng P. T. Publiczność. że otrzymałem właśnie 


wielki transport 


d naczyń ze sżkła, porcelany 
st p 


Aa jedynie z powodu braku miejsca 
A sprzedaję serwisy stołowe, kawowa i 


| lerbaciane, oraz wszystkie towary 
mięszane — w zakres mego handlu 
wchodzące 


Ś po znacznie niższych cenach 
K od owych cen, 


jakie żądają na szumnie ogłaszanych obeenio 
| wysprzedażach — nibyto „po cenach fabrycz- 
A nych“, gdzie za liche lub całkiem złe towary E 
aj płaci się drożej, aniżeli za towary tak dobre — 
H bo z pierwszorzędnych fabryk sprowadzone, 
g jakie niżej podpisany zawsze i obecnie sprze- 
daje, o czem zresztą Szanowna P, T. Publiez- 
ność łatwo się w handlu moim przekonać może. 


Z głębokim szaeunkiem 


Robert Quest 
Skład porcelany, szkła, naczyń kuchen- 
nych i t. d. we Lwowie, Rynek l. 6. 
(w kawienicy JO. ks. a) 

2 


Pcemiowane na wystawach światowych: 
w Londynie 1862. w Paryżu 1867, w Wie- § 
dniu 1873, w Paryżu 1878. i 


Fortepiany ża raty 


I 


dla Wiednia i dia prowincji 


koncertowe salonowe | krótkie 


tak również pianina z fabryki 
na cały Świat znanej firmy eks- 
portowei Gottfr. Cramer. Wilh 
Mayer we Wiedniu, vo 350 
460, 450, 500, 53u, 600, 650 zł. 
Fortepiany i nych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350—600 zł 


Glarier-Handlung" u. Leih-Anstalt v, A. Thierfelder | 
Wien, VIL Burggasge M 1125 


mn a 
fla PWR 


Słabość męską 
skułki szczególnie tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewno i trwałe usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona juź 
książka illustrowana 


O dr. Retawa 
chrona własna 
Cena wydania polskiego zł. 1. 
Cena wydania niemie ki+go zł, 2. 
Tysiąqie znalasło w niej objaśnienie swych 
«'erpień, a za użyciem kuraeyi w książecć tej 
aleconej, zujełną swą siłę męską. — Za ua- 
desłaniem franko należytości, otrzyma się 
siążkę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 
lage- Magazin Leipzig, Neumarkt 34.) 
(w Niemczech.) 156 
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IZYDOR WOHL 


wre Gyo trie 
poleca ezan. P. T. Publiczności 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zatożony w roku 1870. 
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Z Drubsrni We, Łezińskiego ul. Gząrajackiego L. 12 dom Wernera. 


1U 


ar WZM 


zęby 
Atelier dentystyczne techniczne 


B. Bergera 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5 
w domu W. p. Stroniengara. 


szczęki | | reparacye 


EG Kamienice? 

' w £ksze i mniejsze bardzo rentowna pod korzystne- 
mi wzruskawmi do sprzedania albo zamianę na m32- 
jatek ziemski — Iyvaey Rappaport, Lwów. ulica 

Jagiellońska 17. 8193 
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najtaniej u 
S. Bergera 
w Wiedniu Brāunerstrasse, 1( 


Kto życzy sobie 
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi 
zegarek kieszonkowy lub zegar ścienny, 
raczy się z zaufaniem udać do nowej 

firmy zegarmistrzowskiej 


Konrad Schneikart 


Lwów, ul. Halicka L. 25, róg uł. Wałowej. 
Noma firma ta, chege zjednać sobie odbiorców, sprze- 
daje z małym bardzo zyskiem najlepsze zegarki 
sławnych fabryk, jak: Longiner, Roskopf, Siegrist 
i innych, tak złoie jak i srebrne wszelkiego rodzaju, 
także zegary ścienne, salonowe, biurowe itp. 
Wszelkie rejaracye uskuteczniają się bard.o sta- 
rannie i tanio. 
Polecając się łaskawej pamięci P. T. Publiczności. 
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Kołdry, materace, 
sienniki, wkładki 
sprężynowe 


najtaniej 
J. SCHUSTER 


Lwów, ul. Kopernika 7. 
j 8305 / 


„_ Bwieże deserowe i 
winogrona hiszpańskie 
po zł. 1.40 kilo, 
kalafiory włoskie 

po 60 ct. kilo 


kwiczoly, jarządki, kuropatwy iip. 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, 
cu pod |, 42. 


7830 
w 


Berneńskie 
Resztki sukiem 


„10 metr. do komplet ego paltota zi: 
1a 'wegn Palmerstou zł. 5.50. 
kiesztki sukien 

2.10 metr do kompletnego paltoiu, Min- 
darvn we wszystkich kolorach w zaya- 
Bie najwyborniejszej jakości zł. 8. 
Resztki sukien 
3.10 metr. do kompletnego ubrania zi- 
mnwego zł. 5. 

Soden 
na ubrania myśliwskie 2.10 metr. zł, 5. 
Resztki sukien 
do kompletnych szożni w paski lub 
barwne, resztka zł. 3 0 

Kamgarn jedwabny 

tylko naja wszy w paski kompletne 
spodnie zł. 6. 
Niaterye uniformowe 
dla e. k. urzędnikow, straży skartowej, 
pożarnej i weteranów, po najtańszych 
cen eh. 


BERNHARD TICHO 


w Bernie 
Krautmarkt 18. 


"Al EBP. TIE WA PCEEPUEEI ZECE ERY MME eE 

Przesyłki za pobraniem. 

Wzory gratis i franko, 
ZETIEYCZYYK. L — DIITEC CZAK BE BEE RACAOATA LRC IM 
sa” FElegancko wykonane 
karty wzorów, tylko najnow 
szych materyj, obfity wybór, 
przesyłam na żądanie panom 
krawcom. "ZG 6293 
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z (Zarządca Władysław J. Weber.) 
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wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


| Flakon 50 ct. i1 
Wowość! 
Skład kawy Apina KOŚCIGKIEGO 1 z z 7% 


w najlepszym we Lwowie na prowineyi 


3 U 
gatonku _ Chorążczyzna 22." franko." C 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 

mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 

dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja eo 
do jakości i smaku. 


Kawa palona pó! kilo zl. I et. 20, 


Na 8 wieta ? 


Tartak parowy i fabryka parkietów Reinhold 1 Buber | 


w Hwożdzie p. Nadwórna, stacya kolejowa Stanisławów, kantor i skład we 

Lwowie ul. Kościuszki 3, zaleca swoje wyroby deszczułek debo- 

wych i parkietów w wielkim doborze wzorów po najamiarkowańszych cc- 

nach franko do kużdej stacyi kolejowej pod gwarancyą zupełnej suchości materyału 
i starannego wykonania. — Cenniki ilustr. gratis i franko. 
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Pracownia i Skład 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, piae Halicki I. 3. 

, Dziękując za dotychczasowe względy Bzanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam i mdsl moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach. 
, Zaopatrzyłera mianowicie moj magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie. 
$ tak, że można nabyć eały garuitur własnej roboty za 13 

złr. 56 et. i wyżej. (6) 


Sargnarij w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł. 50 ;t. 
Aykonpys= »rsz wazsikie zamówieni» w miejscu i na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenaat, 
c 0 OC 


TEZ Zz ye r Ta E a "O WO ZZOZ Z ae 
12 

4, KN 

3 Pa PP. GRIMAULTi Ke, Aptekarzy w Paryżu. 
e dł Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, ję 


3 GR N szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne £ġ 
S AJEN wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżaczki. ; 
i A W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


` a E A S i AORA irem S a EEE ZA iE TS E E EA 


Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera. 


PEREŁKI 
Z DRZEWA 
SANTALOWEGO 


Frzygotowane przez 3 s 
PD Gierem otrzymały pochwalv i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają One czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej. przezroczystej, roz- $ 
puszczalnej i łatwej do strawienia. i i 
: Posiadają one wyprobowaną skuteczność przeciw zapalo- 
niom i "alurom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
kilka nio zostawiając po sobie Żadnych szkodliwych następstw. 


p 


Peretki Santału Clerlana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
rzężaczok. R à ; 

Santal Clertann nie wydaje nieprzjomnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołąćia 
jak wiola innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystypny jest ui. 
ażdego, Do każdego flakonu dolaczony jest przepis, Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis 
pes Clertana. Sprzedaż detaliccza w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu i w głównych składach materiałów aptecznych. 

We Lwowio w aptekach p. p. MikorAscia, licckena, WEWIORSKIEGO, 

W Krakowie w aptekach PP. Wiszsiewsuieco i REpYKA; w Tarnopolu P* Leona 
FLBISCHMANNA. 
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